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E le k tro n n ia  Ł ó d z k a  w y k o n a ła  
zadan ia  p ie rw szy  eh I rzęch la t 

p la m i 6 - Ie lu ie ^ o
(f) W  dn iu  11 bm. E le k tro w - | W E le k tro w n i Łódzkie j w y - | 

nia Łódzka, jako druga w P o l- j rosły kad ry  fachowców. Na czo- i
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sce wykonała zadania produk- 
c j'jne  pierwszych trzech la t 
planu 6-letniego.

lo wysunęła się brygada rem on
tów  rusztów, pracująca pod ; 
k ie row n ic tw em  Bolesława K a- j

Przodujące zakłady przemysłu 
węglowego, hutniczego i chemicznego 
otrzymały sztandary przechodnie CRZZ

W ykonanie zadań na 4 m ie - I sperka. Brygada ta jest in ic ja - 
siące i  20 dn i przed term inem  j torką wszystkich a k c ji zobowią- 
jest w yn ik ie m  in tensyw nej pva_ i zaniowych i nowych form  
cy całej załogi E lek trow n i Łódź- j współzawodnictwa pracy, które 
k ie j. i w ykonu je  zawsze przedterm ino.

Buch współzawodnictwa in -  j wo, przy w ysokim  przekrocze- 
dyw idualnego i zespołowego ) n iu  norm  produkcyjnych i w y - 
w ew nątrz zakładów, ja k  i w a l- i sokiej jakości robót, 
ka  o pierwszeństwo, p row adzo-| w śród  najlepszych znajduje
na przez załogę E lek trow n i się również brygada m urarska
Łódzkie j z załoga E lek trow n i | Bolesława Tomczyka, pracują
W arszawskiej, przyniosła w 
efekcie

ca z w ie lka  dokładnością i 
poważne podniesienie | sprawnością. Obok nich "w a l-

(f) S e k re ta r ia t C R ZZ  p o w z ią ł u c h w a łę  o p rz y z n a n iu  sz tan
d a ró w  p rzechodn ich  C R Z Z  i  w y s o k ic h  n a g ró d  p ien ię żn ych  
p rz o d u ją c y m  w  I I  k w a r ta le  b r . zak ład om  p ra cy  w  p rz e m y 
śle w ę g lo w y m , che m iczn ym  i h u tn ic z y m .

T y tu ł przodującego zakładu w  | produkcyjnych, związanych z 
przemyśle węglowym , sztandar i brakiem  surówek i drobnico - 
przechodni CRZZ i nagrodę w  \ w ym  asortymentem produkcji, 
wysokości 50 tys. zł za wyso- | załoga tych zakładów, wysoko 
kie osiągnięcia produkcyjne j przekraczając p lany miesięczne, 
przyznano kopaln i węgla „B o - j uzyskała 110.9 procent w ykona
ne D ary“  ze Zjednoczenia Ja- ! ma planu kwarta lnego, p rze - 
worznicko - M ikołowskiego. j kraczając o 9,6 procent plano-

wydajności pracy. Przeciętny 
wskaźnik wykonania norm  pro 
dukcy jnych  osiągnął w  lipcu

czą o pierwszeństwo brygady 
spawaczy i załoga maszynowni, 
składająca się w  większości z

184 procent, W  ramach w spół- : młodzieży- i  kobiet.
Do zwycięskiego i przedter-zawodnictwa. w  czynach p ro

dukcy jnych , załoga w  p ie rw  , ra;n0wego w ykonania planu 
szvm Dołroczu br. prz\niOMa ,
gospodarce narodowej ponad
planową produkcje  wartości

przyczyn ili się rów nież palacze 
e lektrow n i, k tó rzy  p ierw si w  i 
Polsce zastosowali do opalania I, in n  * > r u i b t e  ia s iu M jw a u  a o  o p a la n iaponad 800 tys. zł, E lektrow n ia  H ,w ie lk ich  ko tłow  m u ł węglowy. Łódzka w  lipcu  br. osiągnęła J

produkcję  o 40 proc. wyższą mz 
w  lipcu  ub. roku.

Obok zastępowania lepszych | 
gatunków węgla pa liw am i za- i

N iem ały udzia ł w  sukcesach stępezymi, palacze E lekti-owni 
E le k tro w n i Łódzkie j m ają rów - j Łódzkie j prowadzą stale walkę j 
nież ek ipy remontowe, k tóre | o oszczędność węgla. Dzięki te - ■ 
skróc iły  czas kap ita lnych  i  b ie- j mu w  czerwcu i lipcu br. E lek- 
żących rem ontów  ko tłów  i tu r -  j trow n ia  Łódzka pracowała przez | 
b in  oraz innych urządzeń o 22 i 59 godzin na zaoszczędzonym 
procent w  porównaniu z rokiem  paliw ie, 
ub iegłym . 1

Wśród 10-ciu przodujących ko
palń, kopalnia „Boże D ary“  w y 
sunęła się w  I I  kw a rta le  br, 
na czoło pod względem w ykony
wania planów wydobycia i w y 
dajności. Od początku br. za
łoga tej kopaln i systematycznie 
przekraczała wysoko miesięczne 
plany produkcyjne. Plan w y 
dobycia I I  kw a rta łu  załoga w y 
konała w  109,7 procent, uzys
ku jąc średnią wydajność 110,7 
procent, przy jednoczesnym po
ważnym obniżeniu kosztów 
w łasnych produkcji.

W przemyśle chemicznym ty 
tu ł przodującego zakładu, sztan
dar przechodni CRZZ i nagrodę 
pieniężną w  wysokości 50 tys, 
zł zdobyły Zakłady . E lektrod

| wany w skaźnik wydajności.

W przemyśle hutn iczym  ty 
tu ł najlepszego zakładu, sztan
dar przechodni CRZZ i nagro
dę w  wysokości 100 tys. zł za 
wysokie osiągnięcia produkcy j
ne w  I I  kw arta le  br. przyznano 
hucie „O strow iec“ . Załoga hu ty  
„O strow iec“ , k tóra w  I k w a r
tale br. wykona ła swe zada
nia zaledwie w  98 procentach, 
zdołała w  okresie I I  kw a rta łu  
zwycięsko przełamać trudności, 
zwłaszcza na odcinku zatrudn ie
nia i osiągnęła 108,3 procent 
wykonania planu kwarta lnego, 
uzyskując o 16,9 procent wyższą 
wydajność w  porów naniu z I 
kw arta łem  br. i zmniejszając

W y s o k  ie odznae•y

d la  b u d o w n ic z y *
(a) W  V I I I  rocznicę Odrodze

n ia  Polski, Prezydent Bolesław 
B ie ru t przyznał 198 robo tn i
kom , konstruktorom  mostów i 
budowniczym  dróg, pracow ni
kom  technicznym  i organ izacyj
nym  M in is terstw a Transportu 
Lądowego i Lotniczego oraz 
podległych zarządów — wyso
k ie  odznaczenia .państwowe.

Sztandar Pracy I I  k l. o trzy 
m ał inż. m gr A leksander G aj- 
kowicZ, dy re k to r Centr. Zarzą
du Dróg Publicznych — za sy
stematyczne podnoszenie tech
n ik i w  dziedzinie unowocze
śnienia budow nictw a drogowe
go i mostowego, wprowadzenie 
radzieckie j metody budow n i
ctwa potokowego dróg betono
w ych i asfa ltowych oraz szero
k ie  zastosowanie .kra jowych, 
surowców zastępczych.

K rzyż K aw a le rsk i O rderu Od
rodzenia Polski o trzym ał inż. 
W ojciech Barzyfeowski — d y 
re k to r K ie leckiego Przedsię
b iorstw a Robót Mostowych, od
znaczony już 3 -k ro tn ie  Z ło tym  
Krzyżem  Zasługi. W ysokie od
znaczenie otrzym ał on za w y - 

, b itne  osiągnięcia w  dziedzinie 
unowocześnienia budownictwa 
mostowego oraz wzniesienie 
w ie lu  sta lowych i  żelbetono
w ych mostów, gdzie uzyska
no w ie lom ilionow e oszczędności 
p rzy  w ykorzystan iu  starych 
kons trukc ji.

Krzyżem  K aw a le rsk im  Orde
ru  Odrodzenia Polski odznaczo
ny został także inż. A leksander 
Zubelew icz — dy re k to r W oj. 
Zarządu Dróg Publicznych w  
Olsztynie, odznaczony w  1950 
r. Z ło tym  Krzyżem  Zasługi. Ja
ko w y b itn y  specjalista w  dzie
dzin ie  te ch n ik i budowy dróg, 
doprowadził do stanu ' używ a l
ności drogi i  m osty w o j. o l
sztyńskiego, uzyskując dzięki 
wprowadzeniu nowych metod 
p racy w ie lom ilionow e oszczęd
ności. Z jego in ic ja ty w y  zorga
nizowano również Szkołę Służ
by Dróg Publicznych w  O lszty
nie.

zen i a pa list w o w e 
h (Sió*r i mostów |

! Z lo ty  K rzyż Zasługi po raz 
drug i o trzym ał m gr Franciszek 
M ate jsk i — dy re k to r Departa
mentu M in . T ransportu  Drogo
wego i Lotniczego za zreorga- 

| n izowanie i uspraw nienie pracy 
| Departam entu Finansowego M i-  
| n isterstw a i W ydzia łów  finan - 
; sowych podległych zarządów 

oraz za w ie lo le tn ią  sumienną 
p r/c ę  i ożywioną działalność 
społeczną.

Z ło ty  K rzyż Zasługi o trzym ał 
również Fe liks Jaskulski — 
ślusarz traser z Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Mosto
wych w  Tczewie. F. Jaskulski 

j jest przodującym  rac jonałizato- 
| rem i  czołowym  przodow ni- 
j k iem  pracy. Uzyskuje on syste

m atycznie ponad 200. procent 
normy. . O dznaczcie , otrzyma!

! za a k tyw n y  udzia ł przy odbu- 
| dowie szeregu mostów oraz za 
| opracowanie szeregu cennych 

pom ysłów rac jonalizatorsk ich z 
dziedziny prac montażowych i 

; ulepszeń kompresorów'.
Z ło tym i K rzyżam i Zasługi 

odznaczeni zostali również:
Sw iatopelk Borkow ski, Euge
niusz Buszma, Franciszek Ko- 
ryc ińsk i, Tadeusz Kraw icz,
Eugeniusz K w ia tkow sk i, Jan 
I.asoń, Eugeniusz Tarasiewicz, 
W ładysław  T ry liń s k i, Tadeusz 
W nuk, S tanisław  W oźniakow
ski i Edmund Ujma.

Srebrnym  Krzyżem  Zasługi 
odznaczony został Ignacy M a- 
ra j — przodujący tokarz k a 
m ienio łom ów gran itu  w  Strze
lin ie . Odznaczenie otrzym ał on 
za w yb itne  osiągnięcia we 
współzawodnictw ie pracy i  dzia
łalność społeczną,, ulepszenia 
techniczne m łotów' pneum atycz
nych i  m ło tów  do w iercenia 
oraz za opracowanie nowej m e
tody ha rtow an ia  stali.

Ponadto w ie lu  robo tn ików  — 
kon s tru k to rów  i  p racow ników  
technłcznych — budowniczych 
dróg i  mostów', odznaczomwh 
zostało S rebrnym i i  B rązow y
m i K rzyżam i Z as ług i

W ęglowych w  Raciborzu. M im o j równocześnie ilosc braków  z 
trudności w rea lizacji zadań i 5,4 procent do 3,9 piocent.

P o (J su m o w a n i e w yn ik  ó w 
w s p ó ł /  a w o d n i c t w a ni iędzy/akładow ego  

w przemyśle włókienniczym
(a) K om isja  W spółzawodni- i branży we łnianej uzyskali w łók_ 

ctwa Pracy przy Zarządzie Gł. j niarze ZPW  im. Wi. R e jm onta  
Z w. Za w. Prac. Przeni. W łó - ; w  Łodzi, zdobywając sztandar 
kienniczego dokonała ostat- j współzawodnictwa pracy, ty tu ł 
nio oceny międzyzakładowego | przodującego zakładu przem y- 
współzawodnictwa pracy w' I I  j słu wełnianego oraz , Pr ®m ię 
kw a rta le  br. w' przemysłach: | pieniężną. Załoga ZPW im . Rey- 
we łn ianym , jedwabniczym  i  ro - i monta w  Łodzi w ykona ła zada- 
szarniczym. ! nia I I  kw a rta łu  br. w  136,1 p ro -

Najlepsze w y n ik i wśród załóg i cent przy pełnym  w ykonan iu

| p lanu pod względem aso rty - 
| m entowym , przekraczając p la 

nowaną jakość p ro d u k c ji o 4,5 
procent i  osiągając niższe od 
planowanych koszty własne. 
Dzięki stosowaniu nowych me
tod pracy zespołowej i  w ie lo - 
warsztatowej, zain ic jow anej 
przez młodzieżową przodownicę 
pracy Helenę Cw yl, a przede 

i wszystkim  dzięki uczestnictwu 
90,6 procent ogółu za trudn io - 

j nych we współzawodnictw ie, 
j robotn icy ZPW  im . Reymonta 
| przekroczyli o 36,7 procent p la - 
; nowaną wydajność pracy.

Na d rug im  m ie jscu wśród 
| współzawodniczących załóg zna- 
j lazła się w  I I  kw a rta le  br. za

łoga ZPW  im . A. S truga w  Ł o 
dzi. W ykonała ona p lan k w a r
ta ln y  w  104,1-procent, p rzekro 
czyła o 2,6 procent planowaną 
jakość p ro d u kc ji oraz o 2,8 p ro
cent planowaną wydajność p ra 
cy i  obniżyła koszty w łasne o 

| 4,79 procent w  porów nan iu  z 
planem. Za swe osiągnięcia za- 

j łoga otrzym ała dyp lom  uznania 
: i  prem ię pieniężną. Trzecie 
i m iejsce we w spółzawodnictw ie 
! i  dyplom  uznania zdobyła zało

ga ZPW  im . K lus ik i w  B ie lsku. 
Załoga tych zakładów ma n a j
większe osiągnięcia na odcinku 
w a lk i o obniżkę kosztów w ła 
snych, gdyż obn iży ła  je  w  po
rów naniu z p lanow anym i o 9,1 
procent.

W  przemyśle jedwabniczo- 
ga lantery jnym  ty tu ł najlepsze
go zakładu, sztandar przecho
dn i Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 

| przem. W łók. i  prem ię pien ięż- 
| ną w  wysokości 12, tysięcy zło

tych zdobyli w łókn ia rze  do lno
śląscy ze Śląskich Zakładów  
Pluszu i  D yw anów w  K ie trzu . 

I Robotnicy Zakładów w  K ie - 
! trzu  w yko na li p lan p ro d u kcy j

ny  za I I  k w a rta ł br. w  161,2
procent, p rzy  wyższej od p la 
nowanej jakości p ro du kc ji i 
niższych o 8,6 procent od p la 
nowanych kosztach własnych 
produkc ji.

D rugie miejsce wśród dw u
dziestu k ilk u  współzawodniczą
cych zakładów  zajęła Ka liska 
Fabryka T iu lu , F iranek i  K o 
ronek w  Kaliszu, a trzecie Pa
b ian ick ie  Z ak ł. Prżem. Jedwab- 
niczego w  Pabianicach. Oba te 
zakłady przekroczyły dość zna
cznie p lany produkcyjne, pod
n iosły wydajność pracy o oko
ło 5 proc. i  uzyskały o 4 proc. 
niższe od planowanych koszty 
własne p rodukc ji.

Pierwsze miejsce w  przem y
śle roszarniczym ,■'tytuł przodu
jących zakładów, sztandar prze. 
chodni współzawodnictwa oraz 
prem ię pieniężną zdobyła zało
ga Gorzowskich Zakładów  Ro- 
szarniczych w  Gorzowie. N a j
większe osiągnięcia zanotowa
ła załoga tych zakładów w  pod. 
niesieniu w ydajności pracy, 
osiągając o 35,7 proc. w y d a j
ność pracy wyższą n iż p lano
wano. Dzięki temu, pomimo, iż 
stan zatrudnienia w  zakładach 
jest niższy od planowanego, j 
k w a rta ln y  plan p ro du kc ji za- } 
k ładów  w ykonany został w  
123,4 proc.

D rugie miejsce 1 dyplom  
uznania zdobyły M alborskie  
Zakłady Przem. Roszarniczego. 
W spółzawodnictwo pracy o 
m iano najlepszych zakładów w 
przemyśle roszarniczym  przy
czyniło się do poważnego pod
niesienia w ydajności pracy. W  
porów naniu z I  kw a rta łem  br. 
wydajność prflcy  w  ska li całe
go przem ysłu roszarniczego 
wzrosła w  I I  kw a rta le  o 6,8 
procent.

Budowa magistrali piaskowej

Na Śląsku powstaje w ie lka  magistrala piaskowa, która będzie 
zaopatrywała w  piasek z Pustyn i Błędowskie j śląskie kopalnie 
węgla. Na zdjęciu: , f ragment budowy magistra l i  p iaskowej

F n to  C A F  — P iw o ń s k i

Przed 2 rocznicą uchwały rządu 
ZSHR o budowie ijiqaníycznych 

elektrowni wodnych

Załogi hutnicze walczą o pełne wykonanie 
planów produkcyjnych

(f) W lipcu na czoło wszyst-j 
| k ich  załóg hutniczych, wysunęła |
I się załoga huty im. Feliksa i 
Dzierżyńskiego, wykonując w 

! 101,9 procent zadania miesięcz- i 
! ne w  dziale p rodukcji surów ki j 
I oraz w  100 proc. plan produk- j 
| c ji stali. W ielkopiecownjcy tej I 
hu ty da li do końca lipca br. p o -. 

j ważną produkcję ponadplanową, j 
I obniżając ponadto, rów nież w  
ramach zobowiązań, zużycie 
koksu o około 3 proc. na 1 tonę 

| surówki.
W  tym  sukcesie poważny u -i 

j ćlział m ają m. in. przodujący | 
¡ładowacze: Feliks M isztal, W ła -i 
i dysław  Kotfisz, Jan Legat, ga r. j 
| dziełowy Bolesław Kucia i w ie- j 
lu  innych, którzy w ykonyw a li 

! przeciętnie 150 procent norm y, i 
Oddział sta low ni hu ty im. j 

| Dzierżyńskiego, k tó ry  w  czerw-1

cu br. w ykonał 1.37 przyśpieszo
nych wytopów  stali, w  lipcu  br. 
podniósł liczbę tych wytopów  do 
177. Poważnym bodźcem’ - •’ * 
przodujących wytapiaczy ja k  
Dutkiew icz, Dw orak, Ościk i in 
ni by ł pa trio tyczny czyn m ło
dego wytapiacza N iećw ie ji, k tó 
ry  na cześć Z lo tu  osiągnął re
kordow y w y n ik  pracy': 2 wytopy 
sta li w  ciągu jednej zmiany.

Z nadwyżką w ykona ła  swoje 
zadania produkcy jne  za lip iec  br. 
również w a lcow nia, dając w  ra 
mach zobowiązań tysiące ton 
w yrobów  ponad plan.

Do przodujących zakładów 
hutniczych w  tym  okresie na
leży rów nież huta „O strow iec“ , 
która  osiągnęła w  p rodukc ji su
ró w k i-100 proc., a w  p rodukc ji 
sta li 107,4 procent planu m ie
sięcznego.

N iezwykle doniosłym czynni
kiem  m ob ilizac ji wszystkich sił 
i rezerw do w a lk i o plan pro- 
* lu ke $ n y  b y ł Czyn L ipcow y dla 
załogi w ie lk ich  pieców hu ty 
„B ob rek“ . Załoga ta po w ie lu  
miesiącach niew ykonyw an ia pla
nu, przekroczyła planowaną p ro
dukcję  surówki w  czerwcu br. 
o 6,5 proc., a w  następnym m ie
siącu skoncentrowała wszystkie 
w y s iłk i na u trw a len iu  osiągnię
tych rezu lta tów  i ich przekro
czeniu.

W  tym  celu zastosowano tu 
m. in. rem onty pro filaktyczne u- 
rządzeń transportowych ja k  suw
nice, maszyna rozlewnicza i in 
ne, k tóre dla un ikn ięcia  na j
krótszych nawet strat w  pro
d u k c ji przeprowadzano rów no
cześnie z remontem pieców.

D zięk i temu wykorzystanie

czasu pracy w ie lk ich  pieców 
wzrosło z 96,6 proc. w  czerw
cu br. do 98 procent w  lipcu br., 
a cały -oddział w ie lkopiecow y 
w ykona ł średnio na jednostkę 
czasu w ięcej p rodukc ji n iż w 
czerwcu br.

Nie wszystkie je dn ak  załogi 
Stworzyły odpowiednie w a runk i 
organizacyjne i techniczne dla 
ja k  najlepszego w ykorzystania 
zapału robotn ików  podejm ują
cych zobowiązania na cześć 
Święta Lipcowego. Do nich na
leży przede wszystkim  huta „F lo 
ria n ” , k tóra nie wykona ła planu 
miesięcznego, a szczególnie od
dział w ie lk ich  pieców te j huty, 
k tó ry  w  lipcu br. pracował go
rzej niż w  czerwcu.

Słabo pracowała w  lipcu br. 
również m. in. stalownia i od
lew n ia  hu ty  „Z yg m u n t“ .

Rozwija się akcja dostaw zboża dla Państwa
Trzy gminy pow. Zawiercie wykonały już roczne plany sprzedaży zboża

Współzawodnictwo racjonalizatorów 
przemysłu skórzanego

(f) W  m ia rę , ja k  w  poszczególnych gospodars tw ach  k o ń 
czy się sp rzę t zboża i  p rze p ro w ad za  o m lo ty , z w ię ksza ją  się 
do s taw y  z ia rn a  do p u n k tó w  skupu .

G m ina Kroczyce przoduje 
rów nież w  w ype łn ian iu  innych 
obowiązków. Ch łop i tam te js i 
planowo dostarczają żywiec 1

A k ty w iś c i gromadzcy organ i- 
I żują liczne dostawy zbiorowe,

(a) Na zebraniu członków 
K lu b u  T echn ik i i  R acjonaliza
c ji Bydgoskiej F a b ryk i O buwia 
czołow i rac jona liza to rzy ; L u d 
w ik  K aro lew sk i, H e n ryk  W a l
czak,’ Stefan K ło dz ińsk i i  Z M P - 
owiec .Zygm unt Brieske po za
poznaniu się z treścią wezwa
n ia  rzuconego przez ich ko
legów z Radomskich Zakładów 
pod ję li szereg zobowiązań i 
p rzys tąp ili do współzawodnic
tw a  o m iano przodującego ra 
cjona liza tora przem ysłu skórza
nego w  Polsce.

R acjonalizatorzy bydgoscy 
postanow ili opracować i  zasto
sować w  p ro d u kc ji 60 procent 
wszystkich w n iosków  rac jona
liza to rsk ich  zaplanowanych w  
XII i  IV  kw a rta le  dla ich

zakładu. Zobowiązań si<i je d 
nocześnie otoczyć ja k  na jle p 
szą opieką m łodych rac jona liza
torów , dzielić się z n im i zdo
b y ty m i doświadczeniami i  czyn
nie  pomagać im  w  rea lizowaniu
zgłaszanych usprawnień.

Członkowie K lu b u  Technik^ i  
R acjonalizac ji Bydgoskich Z a
k ładów  O buw ia starannie p rzy 
gotow ali się do współzawodnic
twa. P racu ją  on i obecnie nad 
zastosowaniem do p ro d u kc ji 6 
w artościowych przyrządów, k tó 
re przysporzą zakładom poważ
ne oszczędności w  zużyciu su
rowca, przyczyn ią się do d a l
szego zwiększenia wydajności 
p racy robo tn ików  i  podniesie
nia  jakości produkowanego o- 
buwia.

D o s k o n a ły  w y n ik  
be to  n i a r z y  w  a r  sza w s  k  i  c h

,  W dniu wczorajszym  brygada 
betoniarzy tow. S tanisława Sma- 
gi ze Zjednoczenia Budow nictwa 
Wojskowego n r 1 uzyskała do
skonały w yn ik  przy betonowa
n iu  stropów. Brygada ta zabe-

samym 786,62 procent norm y.
Uzyskanie tak  w ie lk ie j w yd a j

ności stało się m ożliwe dzięki 
zastosowaniu pełnej mechaniza
c ji transportu  betonu. Użyto 
m ianow icie do transportu  beto-

tonowaia w ciągu 7 i pół go- ] nu samoczynnych w yw rotek 
dżiny 76,42  ̂ m etrów  sześcien- skonstruowanych według pomy- 
nych stropów, w ykonu jąc tym  słu m ajstra  W róbla. (i)

K rw a w e  s ta rc ia  w A le k s a n d r ii
10 robotników zabitych

(f) LO N D Y N  (PAP). W edług | ków  i  2 po lic jan tów  zostało za- 
doniesień agencji Reutera, w  j b itych. 200 osób odniosło rany. 
A le ksan drii doszło w  środę do | Szczegóły zajść nie są na razie 
starć m iędzy rob o tn ikam i a po- | znana 
lic ją  i  w o jskiem . 10 rob o tn i-

k tó re  przyśpieszają wykonanie 
planów. Tysiące gromad w spół
zawodniczą o pierwszeństwo w 
w ype łn ian iu  nie ty lk o  obowiąz
ku dostaw zboża, ale jednocze- 

I śnie we w zorow ym  w ype łn ian iu  
| p lanu dostaw żywca i m leka o- 
| raz w  spłacie podatku g run to - 
I wego.

Zdarza ją się w ypadki, że nie 
i ty lk o  pojedynczy chłopi, ale ca- 
| łe grom ady m eldu ją  o w yko - 
i naniu rocznych planów  dostaw 
zboża państwu.

Chłop i pow ia tu Zaw iercie 
(woj. Katowice), do 9 bm. sier
pn iow y plan sprzedaży zboża 
zrea lizow ali w  111,3 proc., a 
roczny plan —  w  41,3 proc.

W iele gromad a nawet ca
łych  gm in w  tym  powiecie zdo
ła ło  już  w ykonać w  pe łn i p la 
ny roczne. Są to gm iny: K ro 
czyce, W łodowice i  Rudnik. 
Poza tym  19 gromad w  innych 
gm inach również wykona ło 
p lany roczne. Należą do nich 
m. in. znane w  ca łym  w o je 
wództw ie ze sprawnego w yko 
nyw an ia  obow iązków wobec 
Ludow ej O jczyzny gromady: 
Lgota M urowana, C hm ie low 
skie, Gołuchowice, Kostkowice, 
Podlesice i  Siemięrzyce.

W śród tych przodujących — 
| czołowe miejsce za jm u ją  chło- 
‘ p i gm iny Kroczyce, k tó rzy  p ie r
wsi w  wojew ództw ie k a to w i
ck im  donieśli o zwycięskim  
zrealizowaniu swego p lanu ro 
cznego w  103 proc. Rozumiejąc 
znaczenie te rm inow e j odstawy 

| zboża mało i  ś rednioro ln i ch ło
p i te j gm iny zorganizowali 
w ie le  zbiorowych odstaw. 
W śród chłopów indyw idua lnych  
w y ró ż n ił się m a ło ro lny gospo
darz — Jacek Kow alsk i, k tó ry  
jako  pierwszy odstaw ił zboże 
do pu nk tu  skupu i  wezwał 
swych sąsiadów do współza
w odn ictw a pod hasłem: „P ie r
wsze zboże d la  Państwa",

spłacają podatek gruntow y.
Poważne sukcesy uzyskał ró 

wnież w  w ojew ództw ie ka to w i
ck im  pow ia t będziński, k tó ry  
w ykona ł lip cow y  p lan skupu 
zboża w  115 proc. W  powiecie 
tym  w yróżn ia  się gromada K a- 
myce, k tó ra  w ykona ła  już  rocz
ny p lan skupu zboża,

W  tych przodujących pow ia
tach są jednak grom ady, k tó 
re n ie  w ykonu ją  nawet bieżą
cych p lanów  skupu. Do takich 
należą — S y  pow. zaw ierciań
skim  grom ady w  gm inach Ż a r
k i, Kozieg łów ki, Łazy i  Niego
wa, a w  powiecie będzińskim  
— grom ady w  gm inach N iw ka  
i  Dąbrowa.

W  w oj. k rako w sk im  na szcze
gólne w yróżn ien ie  zasługują 
Chłopi w  grorhadzie Wodaca, 
k tó rzy  w  czasie zbiorowej do
stawy p rzyw ieź li dwa razy w ię 
cej zboża n iż p rzew idyw a ły  ich 
zobowiązania roczne. P rzykład 
wzorowego w yw iązyw an ia  się z 
obowiązków wobec Ludowego 
Państwa da li tu  m a ło ro ln i A n ie 
la  Jeleńska i  W ładysław  Cebu
la. Jeleńska nie  ty lk o  dostar
czyła zboże z poważną nadw yż
ką, ale systematycznie dostar
cza do zlew ni m leko oraz w y 
konała obowiązujące dostawy 
żywca w  600 proc.

Na Kie lecczyźnie pierwsza 
zrealizowała roczny plan dostaw 
zboża gromada C ha łupk i w  pow. 
buskim . Chłop i z Chałupek do
s ta rczy li zboże m anifestacyjn ie 
w  dn iu  6 bm. Zbiorow o dostar
czy li całą wyznaczoną na rok 
bieżący ilość zboża także chło
p i z Faliszewa w  pow. konec
kim .

W  woj. zie lonogórskim  przo
du ją  spółdzielcy z Lubiechowa 
w  pow. szprotawskim . P rzyw o
żąc na pu nk t skupu całą prze

w idz ianą dla  n ich  do odstawy 
ilość zboża, w ezw ali onł wszy
s tk ich  chłopów pow ia tu do 
współzawodnictwa pod hasłem: 
„T erm inow o i  z nadwyżką wvt 
konam y wszystkie obowiązki 
wobec Państwa“ .

Również w  w o j. warszaw
skim  w  dostawach zboża przo
du ją  spółdzielnie produkcyjne, 
k tó re  pociągają swym  p rzyk ła 
dem indyw idua lnych  gospoda
rzy. Roczne p lany dostawy zbo
ża w  tym  w ojew ództw ie w y k o 
na ły  przed term inem  m. in. 
spółdzielnie w  Rodowie, B rono
w ie, Staroźrebach i  M okuw  w  
pow. p łockim . Zm obilizow a ło 
tó m ało i  średniorolnych ch ło
pów tego pow ia tu  do współza
w odn ic tw a o sprawne w ykona
nie obow iązków wobec Państwa. 
W ie lu  z n ich  w ykona ło ju ż  cał

kow ic ie  swój roczny obowiązek 
dostawy zbóż, a także dostar
czyło wyznaczone im  ilośc i ży
wca i  m leka oraz spłaciło na
leżności finansowe. Do tak ich  
należą tu  m. in . Z ygm unt Ja- 
rzykow sk i i  Jan K arczew ski ze 
Staroźrebów.

W  innych  pow iatach tego w o
jew ództw a są również grom a
dy, k tó re  w yko na ły  roczne p la 
ny skupu zboża. Np. w  powie
cie G ostynin w yróżn ia ją  się 
chłop i z gromad Swoboda, K o - 
szalówka i  K rzyw ię , k tó rzy  w y 
kon a li już  roczne p lany dosta
w y  zboża i  żywca, a także przo
du ją w  odstawach m leka, spła
cie podatku gruntowego. W 
pow. W ołom in o w ykonan iu  ro 
cznego planu skupu zboża za
m eldow ali chłopi z gromad M ię - 
dzyleś, Paw łowo i Sucynów.

(f) M O SKW A (PAP). Zbliża 
się 2 rocznica opublikowania 
uchwały rządu radzieckiego o 
budowie na jw iększych na świę
cie e lek trow ni wodnych na W oł
dze w  pobliżu Kujbyszewa i Sta
lingradu. W śród budowniczych 
tych gigantycznych obiektów  
rozw ija  się współzawodnictwo 
o godne uczczenie tego ju b i
leuszu.

Na praw ym  brzegu W ołgi 
wzrasta z godziny na godzi
nę tempo prńc przy budow ią, 
ogromnego placu pod funda
menty gmachu e lektrow n i k u j-  
byszewskiej. L ipcow y plan prac 
ziemnych w ykonany został z 
nadwyżką. Również w  p ie rw - 
szęj dekadzie sierpnia załogi ko
parek w ykona ły  z nadwyżką za
dania produkcyjne. Brygada ko
park i pod k ie row n ictw em  Je- 
weca pracując na koparce „U ra - 
!ec“ w  ciągu 10 dni wydobyła i 
załadowała przeszło 23 tysiące 
m etrów  sześć, ziemi. Wzmaga I 
się również tempo prac przy bu- j 
dowie gigantycznej grobli, k tóra 
osłoni część wykopu pod funda- ; 
m enty, znajdujące się w  k o ry 
cie rzeki. W ciągu doby układa 
się na te j grobli tysiące m etrów  
sześciennych ziemi.

Wzmaga się również tempo 
prac przy budowie e lektrow n i 
sta lingradzkie j. Pracują tu ta j 
potężne koparki i gigantyczne 
pompy ziemne. Wydajność pom
py ziemnej sięga tysiąca m etrów  
sześciennych na godzinę. Na 
jednym  z odcinków piaszczy
stych załoga tak ie j pompy w y
dobyła 3.000 m etrów  sześcien
nych na godzinę. Przy budowie 
S ta ling radzkie j E lek trow n i W od
nej wydobędzie się 114 m ilionów  
n le tró w . sześciennych ziem i i

ułoży około 6 m ilionów  m etrów 
sześciennych betonu i żelbetonu.

Wspaniałe urządzenia 
techniczne Kujbyszewskiej 

Elektrowni Wodnej
(f) M O S K W A  (PAP). Już w k ró t

ce na terenie budowy n a jw ię k 
szej na świecie e lek trow n i wo
dnej w  pobliżu ' Kujbyszew a 
rozpocznie się m ontaż maszyn 
i  urządzeń.

Urządzenia hydrotechniczne 
wyprodukow ane zostaną ze spe
c ja lnych  stopów sta li, odznacza
jących się dużą w ytrzym ałością  
i  odpornością. Zapora e lektro
w n i kujbyszew skie j podniesie 
poziom wody o przeszło 25 m. 
Wszelkiego rodzaju urządzenia, 
śluzy przepustowe itd . w y trz y 
m ywać będą ogromne ciśnienie. 
Potężne staw id ła  śluz będą pod
noszone i  opuszczane przy po
mocy specja lnych dźw igów. 
K aży z tych dźw igów będzie 
mógł podnosić 500 ton. Nowe 
śluzy na Wołdze będą n a jw ię k 
szym i i na jbardz ie j doskonały
m i na świecie. Podw ójny sy
stem śluz um ożliw i równocze
sne przepuszczanie sta tków  p ły 
nących w  górę i  w  dół W ołgi.

Bogate doświadczenia nabyte 
przy budow ie Kana łu  W ołga- 
Don i  C ym lańskie j E le k tro w n i 
W odnej pozwolą jeszcze lep ie j 
zorganizować prace montażowe 
przy budowie e lek trow n i ku.jby- 
szewskiej. Przy pracach tych 
szerokie zastosowanie znajdą 
m. jn. 4(^tonowe, samobieżne 
dźw ig i wieżowe. Dźwug ta k i o 
wysokości 60 m i d ług ie j w y 
sięgnicy może obsługiwać teren 
o pow ierzchn i tysiąca m 2.

o rg a n iz a c jaH it le ro w s k a  
do  t łu m ie n ia  s t ra jk ó w  w  J r iz o n ii

Władze bońskie zam ierzają 
powierzyć k ie row n ic tw o  te j o r-

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja
A D N  donosi, że w  Niemczech 
zachodnich prowadzone są 
przygotow ania do utworzenia 
na w zór h itle ro w sk i tzw . „na d 
zwyczajne j pomocy technicz
ne j“ . Organizacja ta  będzie 
m ia ła  za zadanie tłum ien ie  ru 
chu strajkowego, werbowanie 
dla przedsiębiorców ła m is tra j
ków, zbieranie i przekazywanie 
w ładzom  in fo rm a c ji w' czasie 
s tra jk u  itp.

gamzac.ii by łym  przywódcom  
h itle ro w sk ie j „nadzwyczajnej, 
pomocy technicznej“ .

Praw icowre k ie row n ic tw o  za
chodnio -  niem ieckich zw. zaw., 
przeprowadzając w  te j spraw ie 
ta jne rozm owy z przedstaw i
c ie lam i bońskiego m in is terstw a 
spraw  wewnętrznych, w yraz iło  
zgodę na odbudowę „nadzw y
czajnej pomocy technicznej“ .

S tra jk i w  T u rc j i  i B ra z y li i

Studenckie brygady biortj udział w akcji 
żni wno - ornłoto wej

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi ze Stam bułu, że 
11 sierpnia robotn icy po rtow i 
w' Iskenderun og łosili s tra jk . 
S tra jku ją cy  domagają się po
p ra w y  w arunków  bytu.

• *

(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak
donosi dziennik u rugw a jsk i „E l 
Pais“ , w  mieście b ra zy lijs k im

1 Rio Grandę rozpoczął sie s tra jk  
I powszechny. Ustał handel, za

k łady  przemysłowe i in s ty tu 
cje państwowe nie pracują. W 
mieście odbywra.ią się masowe 
demonstracje pod hasłem \va lk i 
przeciwko nędzy. S tra jk i i de
m onstracje protestacyjne odby
w a ją  się również w  innych m ia 
stach tego stanu. Władze zmo
b ilizow a ły  w o jsko przeciwko” 
s tra jku jącym  i  demonstrantom.

(f) O koło 10 tys. studentów z 
wyższych uczelni całego k ra ju , 
od k ilku n a s tu  dn i bierze udzia ł 
w  a k c ji żn iw no-om łotow ej w  
Państwmwych Gospodarstwach 
Rolnych, N a jw ięcej studenckich 
brygad żniw nych zatrudnionych 
jest w  PGR-ach w ojew ództw : 
szczecińskiego, koszalińskiego, 
w rocław skiego i olsztyńskiego.

M łodzież w yróżnia się dobrą 
i w yd a jn ą  pracą. N iektórzy  stu
denci nauczyli się samodzielnej, 
obsługi maszyn rolniczych, ja k  
snopowiązałek i  żn iw ia rek, a 
nawet trak to rów .

Studenci z wyższych uczelni 
K rakow a  pracują w  zespole 
PGR Mościce w  w oj. kosza liń
skim . Już w  pierwszych dniach 
pracy podz ie lili się oni na dwa 
zespoły współzawodniczące ze 
sobą. Często organizują oni 
wspóln ie z dyrekc ją  i  pracow
n ik a m i PGR narady, na k tó rych  
om aw ia ją w y n ik i pracy, p lanu
jąc zajęcia na następny o- 
kres oraz radzą nad sposobami 
szybkiego zakończenia żn iw  1 
om łotów.

Dzięki p lanowej pracy b ryga
da ta przoduje.wśród innych  ze
społów studenckich p racu ją 
cych w  tym  samym wojewódz
tw ie , osiągając 250 proc. n o r
my.

Dobre w y n ik i osiągają rów 
nież w  pracy na polach PGR 
T rzebiatów ka s tuden tk i — u- 
czestniczki I I  Akadem ickich 
M istrzostw  Polski.

W  zespole PGR Danowo p ra 
cuje 22 studentów z Poznania. 
Osiągają on i przeciętnie 140 
proc. norm y.

Uczestnicy studenckich b ry 
gad żniw nych oprócz zajęć w  
polu naw iązują kon tak ty  z p ra
cow nikam i PGR-ów, członkam i 
spółdzielń produkcy jnych i  
m ieszkańcami wsi. Studenći po
magają im  w  pracach społecz
nych, ja k  np. w  prowadze
n iu  k ó ł ZMP, urządzaniu św ie t
lic  i  organizowaniu w  nich za
jęć. W spólnie z n im i urządzają 
oni w ieczork i taneczne i  im p re 
zy k u ltu ra ln e  oraz rozgryw ają  
mecze s ia tkó w k i i  p i łk i nożnej.

Walka chłopów włoskich o ziemię
(f) R ZY M  (PAP) 11 bm. ch ło

pi w łoscy masowo m anifesto
w a li w  obronie swych praw, 
domagając się przeprowadzenia 
re fo rm y  ro lne j.

W  Grosseto robotn icy  ro ln i 
p rze rw a li pracę i  zebrali się na 
w iecu. U ch w a lili on i rezolucję, 
domagającą się natychm iasto
wego podziału 5 tysięcy hekta
rów  ziem i. W  A nkonie zastra j- 
k o w a li dzierżawcy żądając ko 
rzystn ie jszych um ów i podjęcia 
większych prac m elioracyjnych. 
W  tejże p ro w in c ji odbyły  się 
demonstracje chłopskie, prze
c iw ko  obszarnikom.

W  Catanii na S ycy lii odbyła 
się dem onstracja chłopów pod 
hasłem przeprowadzenia re fo r
m y  ro lne j. Żądano podziału 60 
tys. hektarów  ziemi, k tó rych  
kon fiskatę  postanowił swego 
czasu reg ionalny parlam ent, sy
c y lijs k i.  U chw ały te j nie w y 
kona ł jednak rząd reg ionalny,

opanowany przez 
ską demokrację.

chrześcijań-

Ponnd 125 tysięcy 
bezrobotnych włókniarzy 

we Włoszech
(f) R ZY M  (PAP). W edług o f i

c ja lnych danych M in isterstw a 
Pracy, liczba • bezrobotnych ro 
bo tn ików  przem ysłu w łó k ie n n i
czego wzrosła ze 114 tysięcy w 
styczniu br. do 125 tysięcy w 
dn iu  1 czerwca br. Jednak w 
ciągu ostatnich dwóch i pól 
m iesięcy w  zw iązku z dalszym 
zaostrzeniem się kryzysu w 
przem yśle w łók ienn iczym  s tra 
c iło  pracę nowe tysiące robot
n ików .

M ediolańska fab ryka  w łókien 
sztucznych np. zw o ln iła  5 ty 
sięcy robotn ików . W w ie lu  in 
nych zakładach przem ysłu w łó 
kienniczego wprowadzono n ie 
pe łny 24-godzinny tydzień ro 
boczy.



2 TRYBUNA LUDU

F a k t y  i  wn iosk i

Politjka zbrodni 
i prowokacji

Ludobójcy amerykańscy 
wzmogli ostatnio bestialskie na
loty na miasta i wsie północnej 
Korei. Przy pomocy bomb na
palmowych usiłują oni zrealizo
wać potworny plan zagłady na
rodu koreańskiego i przekształ
cenia kraju w strefę „spalonej 
ziemi".

Ta zbrodnicza akcja wiąże się 
ściśle z taktyką delegacji USA  
zmierzającą do zerwania roko
wań rozejmowych w Pan- 
mundżon.

Nowymi zbrodniami, dokony
wanymi na ludności cywilnej — 
przy równoczesnym stałym prze
wlekaniu 1 jednostronnym prze
rywaniu rokow7ań — usiłują 
imperialistyczni zbrodniarze za
straszyć bohaterski naród ko
reański i zmusić do przyjęcia 
dyktowanych przez nich warun
ków, nie mających nic wspól
nego z pokojowym uregulowa
niem konfliktu koreańskiego.

Zbrodniarz w  mundurze gene
rala — dowódca amerykańskiej 
8 arm ii Van Fleet. oświadczył w 
tych dniach, że należy wzmóc 
akcję eksterminacji narodu ko
reańskiego w celu wywarcia 
„nacisku militarnego" na dele
gację strony ludowej w Pan- 
mundżoo. „Nacisku militarnego" 
polegającego na... mordowaniu 
spokojnej ludności cywilnej, na 
zabijaniu tysięcy kobiet i dzieci. 
Wymowa bestialstw popełnia
nych przez agresorów jest jasna. 
W brew żądaniom opinii publicz
nej całego świata dążą oni do 
kontynuowania 1 rozszerzenia 
wojny w  Korei.

Posuwając się jednak do tego 
rodzaju haniebnych prowokacji, 
imperialistyczni zbrodniarze nie 
zdołają osiągnąć swych celów.

Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna w oświadczeniu 
w  sprawie ostatnich bestial
skich nalotów amerykańskich 
piratów powietrznych stwierdza: j

„Agresorzy amerykańscy po
winni wiedzieć, że natychmia
stowe zaprzestanie barbarzyń- | 
skiego bombardowania ludności 
cywilnej Korei, szczerość w  ro
kowaniach w  sprawie wymiany 
jeńców wojennych są nie tylko 
koniecznym warunkiem dla za- j 
kończenia rokowań, lecz także 
jedynym wyjściem dla inter
wentów amerykańskich, jeśli 
chcą oni uniknąć ostatecznej 
zagłady".

Płomienie bomb napalmo
wych. spadających na spokojne 
osiedla podsycają tylko świętą 
nienawiść narodu koreańskiego 
do najeźdźców i oburzenie na
rodów całego świata, przyspie
szając ostateczną klęskę wro
gów ludzkości — amerykań
skich ludobójców.

Z. O.

Z obrad Komisji 
Rozbrojeniowej Oi\Z
(a) N O W Y JO R K  (PAP). 12 

s ie rpn ia  na posiedzeniu K om is ji 
R ozbro jen iow ej ONZ Ang lia , i 
U S A  i  F ranc ja  przedstaw iły  j 
p lan  ogólnej re d u k c ji zbrojeń j 
w ie lk ich  m ocarstw . P lan ten ; 
jest w  zasadzie powtórzeniem  
p lanu, ja k i został wniesiony | 
pod obrady przez m ocarstwa 
zachodnie w  dn iu  28 maja.

Przedstaw icie l ZSRR M a lik  ! 
ośw iadczył, że zapoznał się z ! 
propozycją m ocarstw ^ zachod
nich, jednak na pierw szy rzu t : 
oka nie zaw iera ona n ic nowe
go. Następnie M a lik  ponownie j 
wskazał na propozycje ZSRR 
w  spraw ie re d u kc ji wszystkich ; 
s ił zbro jnych o 1/3 i na tych
m iastowego zakazu b ron i a to 
mowej.

Sukcesy Vie(namskiej 
Armii Ludowej

.( f)  P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że v ie t-  
namskie w o jska  ludow e z lik w i
dow ały w  okresie m iędzy ma
jem  a lipcem  resztk i oddziałów 
kuom in tangow skich i inne ban- 1 
dy  popierane przez ko lon iza to
ró w  francuskich , k tó re  czynne , 
b y ły  dotychczas w  p row inc jach  i 
Laokay i Hagiang. Podczas j 
stoczonych w a lk , vie tnam skie 
wojska- ludowe zadały bandy
tom  s tra ty  w  853 zabitych, ra n 
nych i w ziętych do n iew o li.

P A R Y Ż (PAP). Jak donosi 
dziennik „H u m an ite ", demo
kra tyczne oddzia ły V ie ' namu i 
zdobyły ostatnio p lacówkę k o r
pusu ekspedycyjnego Phu Hoa 
w  Annam ie.

Czasopism o „Znarnia“ 
o książce (żranina 

„Jarosław Dąbrowski4’
(f) M O S K W A  (PAP). Na ła 

mach radzieckiego miesięcz
n ika  lite rack iego  „Z nam id " u - 
kazała się rece n z j/rz  ks iążk i D. 
G ranina pt. „Ja ros ław  D ąbrow 
sk i". Czasopismo z uznaniem 
w yraża się o te j pracy i pod
kreśla, że książka G ranina spo
tka  się bez w ą tp ien ia  z w ie l
k im  zainteresowaniem  mas p ra 
cujących Polski.

A nglo-amery kańskie
sprzeczności w rejonie

»
Morza Śródziemnego

(f) LO N D Y N  (PAP). D ziennik j 
„D a ily  M a il"  stw ierdza, że A n - j 
g lia  o d rz u c ili propozycję USA, j 
by angie lsk i ad m ira ł M o u n t- j 
ba tten w raz z b ry ty js k ą  flo tą  
na M orzu Śródziem nym  pod- J 
porządkowany został am ery
kańskiem u a d m ira ło w i Cajrney j 
D z ienn ik  podkreśla, że A ng lia  j 
m a zam iar utrzym ać bezpośred- j 
n ią  kon tro lę  nad tą flo tą  na- | 
w e t po u tw orzen iu  „dow ódz
twa Środkowego W schodu". i

Nowe prowokacje amerykańskich 
agresorów w Korei

Samoloty ISA ponownie pogwałciły strefę neutralna Kaesongu
(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z Kae

songu, iż 10 sierpnia samoloty amerykańskie ponownie prze
latywały trzykrotnie nad Panmundżonem, naruszając tym 
samym porozumienie o neutralności strefy, w której toczą się

| rokowania.
1 Sam oloty am erykańskie po 
przelocie nad Panmundżonem, 

| zaatakowały okolice s tre fy  neu- 
| tra lne j. Św iadkam i tego fak tu  
] b y li o fice row ie służby ochrony 
| obu stron.

Na posiedzeniu ofice rów  łącz- 
| n ikow ych 11 sierpnia, g łów ny 
oficer łączn ikow y strony ludo- 

| w ej p łk . Czan Czun-san oświad_ 
czył, że podobny incydent w y- 

j da rzy ł się rów nież 4 sierpnia. 
A m erykan ie  wówczas odm ów ili 
przeprowadzenia wspólnego 

| śledztwa. P łk . Czan Czun-san 
| zażądał, by strona am erykańska 
z całą powagą i odpow iedzia l
nością odniosła się dp sprawy 

i incydentów  i  niezwłocznie pod
ję ła  wszelkie konieczne k ro k i 
w  celu ustanow ienia ścisłej kon
tro li nad personelem swych sił 

\ zbrojnych, by zapewnić prze- 
] strzeganie porozum ienia o neu
tralności.

Naw iązując do sprawy ostrze- 
j lan ia  Panmundżonu przez w o j- 
j ska am erykańskie w  dn iu  2 
sierpnia, p ik . Czan Czun-san 

: s tw ie rdz ił, że zgodnie z is tn ie 
ją c y m  porozum ieniem, w  każ- 
: dym  w ypadku  pogwałcenia stre
fy  pow inno być przeprowadzo
ne 'wspólne śledztwo. Bezczelna 
odmowa A m erykanów  przepro
wadzenia przez ofice rów  łączn i

kow ych wspólnego dochodzenia, 
jest złam aniem  porozumienia. 
A m erykan ie  po w in n i ponieść od- 
powiedzialność za wszystkie 
konsekwencje takiego stosunku 
do porozum ienia o neu tra lnościj 
s tre fy  Kaesongu.

Należy podkreślić, że od 1.1 
sierpnia delegacje obu stron w  
pełnym  składzie spotkały się j 
ty lko  dw ukro tn ie , a to dlatego, [ 
że przewodniczący delegacji a- j 
m ery kańskie j H a rrison  zażądał i 
ogłoszenia p rzerw y w  rokow a
niach. W  okresie tym  A m ery 
kanie w y w o ła li trzy  p row okacy j
ne incydenty, naruszające poro
zum ienie o neutralności strefy.

D zięk i jednak w ys iłkom  stro
ny koreańsko-chińskie j roze jm  w  
K ore i jest obecnie b lis k i osią
gnięcia. A m erykan ie  pragną jed
nak zerwać rokow ania przy po
mocy ogłaszania przerw  w  obra- j 
dach i dokonywania prow oka- j 
cy jnych incydentów.

Nowe represje 
wobec jeńców wojennych 

na wyspie Kożedo
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje, iż m im o 
ostrej cenzury am erykańskie j, j 
z wyspy Kożedo nadeszły w ia - i

domości o now ym  „bunc ie “ 
jeńców  w ojennych.

W edług doniesień korespon
denta agencji „Associated 
Press“  z d n ia  7 sierpn ia, tysiąc 
„uchodźców" zbuntow ało się na 
wyspie Kożedo z powodu 
zmniejszenia ra c ji ryżu. Następ
nego dn ia korespondent agen
c ji „ In te rn a tio n a l News Se<rvi- 
ce“  zam ieścił wiadomość, iż 
w  lip cu  miesięczna rac ja  r y 
żu dla  80 tysięcy „uchodźców7“ 
przebyw ających na Kożedo, 
zmniejszona została o 2,5 raza. 
Dotychczas A m erykan ie  n ie  u- 
ja w n ili żadnych szczegółów o 
tym  „buncie".

Ś w ia t jednak nie  zapom niał 
— stw ie rdza A gencja Nowych 
Chin —  że A m erykan ie  z a li
czy li znaczną ilość jeńców  w o
jennych do ka tego rii „o b yw a 
te li K o re i po łu dn iow e j" i 
„uchodźców“ . 27 tysięcy owłych 
„uchodźców“  i  „o b yw a te li K ore i 
po łudn iow e j“  ubrano w  m u n 
d u ry  a rm ii L i  Syn-m ana, by 
użyć ich  ja ko  mięso arm atn ie . 
Ś w ia t pam ięta również, iż  w  
początkach czerwca br. A m e ry 
kanie zm nie jszy li a także ca ł
kow ic ie  zaprzestali w ydaw ania  
ra c ji żywnościowych d la  je ń 
ców w o jennych na Kożedo, by 
zmusić ich do posłuszeństwa. 
Jest rzeczą jasną, że za donie
sien iam i o „buncie  uchodźców“  
k ry je  się złowieszczy fa k t, iż 
agresorzy am erykańscy stosują 
p o litykę  głodu w  celu zmusze
nia  tzw . „uchodźców“  do w stę-

' powania do a rm ii lisynm anow - 
I skie j.

Charakterystyczne 
oświadczenie 

członka kongresu USA
(f) NO W Y JO R K (PAP). P ra - 

j sa podaje, iż  członek Kongresu 
j U SA z ram ienia p a r t i i rep ub li- 
| kańskie j John Wood w  obliczu 

wzm agających się dążeń naro
du am erykańskiego do pokoju 
oświadczył, że ub iegając się . o 
ponowny w yb ó r w ysunie żąda
nie  natychm iastowego położe
nia  kresu w o jn ie  w  K o re i i  zre
dukow ania podatków.

Wood. podkreś lił, iż  uczucia 
| i  nastro je  narodu am erykań - 
j skiego są obecnie ca łk iem  inne 
| n iż przed dwoma la ty . Nazwał 
j on w o jnę  w  K o re i „na jw iększą 
tragedią w  h is to r ii am erykań - 

| sk ie j“  i  ośw iadczył, że naród 
I am erykański życzy sobie, by 
„jego synow ie zna jdow a li się w 
domu p rzy  p racy“ .

W alki w  Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz- 

] tw o  naczelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  
ogłoszonym w  P henjan ie 13 
s ierpn ia donosi, że w  ciągu 
ub iegłe j doby oddzia ły  K orean- 

; skie j A rm ii Ludow ej w raz z od- 
; dz ia łam i ch ińsk ich  ochotn ików  
ludow ych odp iera ły  a ta k i d rob- 

! nych oddzia łów  n ieprzy jac ie la , 
i 13 bm. strzelcy -  niszczycie- 
; le  sam olotów zestrze lili 2 sa- 
1 m o lo ty  n ieprzy jac ie lsk ie .

Delegacja ZSRR w ONZ domaga się interwencji 
u obronie uwięzionych patriotów greckich

Apel rodzili patriotów do Józefa Stalina
(f) NOWY JORK (PAP). 11 bm. przedstawicielstwo ZSRR 

w Organizacji Narodów Zjednoczonych wręczyło Sekretaria
towi ONZ pismo treści następującej:

Przedstaw icie lstw o Zw iązku 
Socjalistycznych R epub lik  Rad 
w  ONZ ma zaszczyt zakom un i
kować S ekre ta ria tow i ONZ, że 
oa im ię  przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR, J. S ta lina 
w p ły n ą ł apel rodzin greckich 
w ięźniów  po litycznych. Ape l 
ten b rzm i:

Z sercem, pe łnym  bó lu i  s tra 
chu, m y, nieszczęśliwe m a tk i, 
żony i  s iostry  greckich w ięź
n iów  po litycznych, zw racam y się 
do Was z prośbą o pośrednictwo 
w  celu ostatecznej lik w id a c ji 
obozu koncentracyjnego na 
wyspie Jura . P rosim y Was, a- 
byście swą in te rw e nc ją  za
pobiegli zagładzie b lisk ich  nam 
osób. O statn ie wiadomości, z 
trudem  uzyskane od izo low a
nych w ięźn iów  obozu, świadczą 
o tym , że w  obozie trw a  te rro r 
bicie, g w a łty  i  b ra k  k o n tro li 
nad postępowaniem strażników . 
Kończy się tam  budowę gma
chów w ięziennych, uznawanych 
przez kom petentne osoby za 
menadające się do trzym ania  w  
nich w ięźniów .

7 W ie lokro tne oświadczenia na
czelnika w ięzienia, s trażn ików  i 
członków ko m is ji do spraw  pa- 

1 c y fik a c ji na tem at przyszłego 
I w ykorzystan ia  wspom nianych 

gmachów, budzą w  nas prze- I 
: konanie, że życie naszych b li-  
j skich zna jdu je  się w  niebezpie

czeństwie.
W  im ię  uczuć ludzkich , w  i 

im ię c y w iliz a c ji i s p ra w ie d liw o -; 
ści, zw racam y się do Was i  p ro- 
sim y o Wasze pośrednictw o w  ] 
celu lik w id a c ji obozu Jura, k tó 
rego w ilgo tn e  kazamaty, są gro- | 
bem dla  b lisk ich  nam osób. Ty-1 
le ju ż  osób strac iło  na wyspie j 
Ju ra  życie lu b  zdrow ie! Dość i 
ju ż  izo lac ji, w  k tó re j przebyw a
ją  tysiące w ięźniów . Trzeba \ 
położyć kres męczarniom , gło
dow i i  pragn ien iu , zab ija jącym  
ty lu  ludz i!

M am y nadzieję, że w ys łucha
cie k rz y k u  bó lu i  rozpaczy ty -  j 
sięcy greckich m atek, żon i | 
sióstr w ięźn iów  politycznych, 
k tó re  domagają się lik w id a c ji i 
obozu koncentracyjnego na w y -  | 

i spie Jura.

Przekazując tekst powyższe
go apelu —• stw ierdza pism o — 
przedstaw icie lstwo pros i Sekre
ta r ia t ONZ, aby op iera jąc sję 
na p rzy ję tych  przez trzecią i 
czwartą sesję Zgrom adzenia O- 
gólnego zasadach h u m an ita ryz 
mu przy rozp a tryw a n iu  spraw y 
te rro ru  politycznego w  G recji, 
pod ją ł odpowiednie k ro k i w  o- 
bronie greckich w ięźn iów  p o li
tycznych, o k tó rych  wspom ina 
powyższy apel. P rzedstaw ic ie l
stwo prosi o opub likow anie  n i
niejszego lis tu  i apelu, jako  do
kum entów  ONZ, i  o przesłanie 
ich rządom wszystk ich k ra jó w , 
będących członkam i ONZ.

Przed nowym procesem 
Glezosa

(f) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i
te“  donosi, że 26 s ie rpn ia roz
pocznie się przed sądem w o j
skow ym  w  A tenach ponowny 
proces Glezosa. D z ienn ik  p rzy 
pom ina, że potężna akc ja  p ro 
testacyjna u ra to w a ła  już  raz 
Glezosa od śm ierci. Zam ordo
w any jednak  został jeden z je 
go towarzyszy —  Belojannis. 
D z ienn ik  w zyw a do a k c ji w  
obronie Glezosa.

N a ro d y  p rz y g o to w u ją  się do K ongresu  
w  O b ro n ie  P o ko ju
Ariśkul dziennika „Lwiestia“

(f) MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pt- „Narody [ 
przygotowują się do Kongresu w Obronie Pokoju" dzień- j 
nik „Izwiestia" podkreśla, że na całym świecie rozwijają7

który odbędzie się w Wie- ;się przygotowania do Kongresu, 
dniu pod koniec roku bieżącego.

Przygotowania do Kongresu j 
Narodów  w  Obronie P oko ju ro 
z w ija ją  się w  atmosferze wzm a
gającej się w a lk i p rzeciw ko 
zbrodniczym , im p e ria lis tycz 
nym  planom  now ej w o jny .

Wzmaga się  w a lka  narodów 
japońskiego i  niem ieckiego 
przeciw ko am erykańskie j p o li
tyce odrodzenia m ilita ry z m u  w  
tych krajach. Na wejście  w  ży
cie separatystycznego układu 
podpisanego w  San Francisco 
oraz na um ow y w ojskow e ja 
pom ko-am erykańsk is  —  pisizą 
„Iz w ie s tia “  —  odpow iedzia ł na
ród japoński m asowym i demon
s trac jam i i s tra jka m i w  k tórych 
w z'ę lo  udz ia ł k ilk a  m ilionów7 
ludzi pracy.

Z ogromną jednom yślnością 
walczy o pokój i  jedność k ra ju  
naród n iem iecki. W  ciągu o- 
ta tn iego czasu w  64 miastach 

Niemiec zachodnich odby ły  się 
demonstracje i wiece, na k tó 
rych przeszło 2 m ilio n y  osób 
zaprotestowały przeciw ko p o li
tyce Adenauera.

D z ienn ik -wskazuje następnie, 
że ko ła  rządzące k ra jó w  za- j 
chodnio -  europejskich, k tó re  j 
przynaglane są przez W aszyng- i 
ton do ra ty f ik a c ji uk ładów  | 
podpisanych w  Bonn i  Paryżu j 
w  spraw ie re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, napo tyka ją  na 
poważny opór najszerszych i 
rzesz społeczeństwa. Wszę- j 
dzie im peria lis tyczna  p o lity k a  ] 

; przygotowań do nowej w o jny  
| napotyka na w zrasta jący opór.

W ydarzenia w  Iran ie , Egipcie 
i Tun is ie  świadczą o narasta ją- i 
cym kryzysie  p o lity k i kolon iza- 

! to rów  am erykańskich, angiel- 
I skich i francusk ich  na B lisk im  

i Ś rodkow ym  Wschodzie.
Ruch narodów  w  obronie po

ko ju  —- podkreśla ją „Iz w ie s tia “ 
— staje się coraz potężniejszą 
przeszkodą na drodze podżega
czy wojennych. Przygotowania 

| do Kongresu Narodów  w  Obx7o- i 
j nie P oko ju p rzyczyn ia ją  się do | 
! dalszego rozszerzenia i wzmoże
nia ruchu obrońców pokoju.

I O m ówiwszy przygotow ania d p 1

Kongresu w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej „ Iz w ie s tia "  piszą:

K ra jow e  kom ite ty  obrońców7 
pokoju w  A n g lii, F ranc ji, B e l
g ii, we 'Włoszech i w  in n ych  k ra 
jach Europy zachodniej zw róci
ły  się do wszystk ich ludz i do
b re j w o li, w  tym  rów nież do 
działaczy po litycznych i społecz
nych nie znajdujących się w  o r
ganizacjach obrońców pokoju, 
aby w z ię li udzia ł w  szerokiej 
dyskus ji ogólnonarodowej, k tó 
ra  poprzedzi obrady Kongresu. 
V/ w ie lu  k ra jach  odbędą się 
w kró tce  kongresy obrońców po
koju. W  A z ji odbyw ają  się przy
gotowania do Kongresu Obroń
ców P oko ju k ra jó w  A z ji i stre
fy  Pacyfiku .

Naród radziecki — stw ierdza
ją  w  zakończeniu „Iz w ie s tia “ — 
kroczy w  awangardzie św iato
wego ruchu obrońców pokoju. 
Zw ycięstw a tw órcze j pracy lu 
dzi radzieckich m ob ilizu ją  bo
jo w n ik ó w  o pokój na całym 
świecie. S ta linow ska p o lityka  za- i 
graniczna państwa radzieck iego1 
wskazuje słuszną drogę zapobie
gającą nowej w o jn ie . We wspól
nej walce o pokój krzepnie przy
jaźń m iędzy narodem radzieckim  
i w szys tk im i in n ym i . narodam i 
m iłu ją c y m i pokój.

KP Maroka wzywa 
naród do zjednoczenia 

w walce przeciw 
imperialistom

(1) P A R Y Ż (PAP). P artia  K o
m unistyczna M aroka ogłosiła 
kom un ika t, w7 k tó rym  w ita  z 
zadowoleniem wmiosek w  spra
w ie  postaw ienia na porządku 
dziennym  najbliższego Zgrom a
dzenia Ogólnego N Z problem u 
marokańskiego.

P artia  jeszcze raz wyrażą 
przekonanie, że osiągnięcie n ie
podległości narodow ej i jedno
ści k ra ju  będzie przede wszyst
k im  w yn ik ie m  w a lk i prowadzo
nej na te ry to r iu m  narodowym . 
W arunkam i szybkiego powodze
nia te j akc ji — to 1) jedność 
wszystkich s ił narodowych z 

j wyłączeniem  agentów w ładz ko- 
! lon ia lnych, 2) poparcie ludów  J zarówno tych, k tóre w yzw o liły  
| się już  spod ja rzm a im p e ria liz 

mu, ja k  i tych, które  walczą o 
¡wolność.

P a rtia  Kom unistyczna M aro - 
! ka apeluje do wszystkich p a rtii 
| narodowych, do wszystkich 
! organizacji pa trio tycznych, do 

wszystkich M arokańczyków , by 
| u tw o rzy li rząd narodowy, k tó ry  
i doprowadzi do postaw ienia pro- 
' blemu m arokańskiego na po- 
! rządku dziennym  przyszłej sesji 
; ONZ.

Prowokan jna 
działalność sędziegn- 
fasztsty we Francji

(f) P A R Y Ż (PAP). Tu loński 
! korespondent „H u m an ité “  do- 
| nosi, że osław iony sędzia śled- S czy Roth przetrzym ał akta spra- 
| w y  w ięzionych pa trio tów , unie- 
j m ożliw ia jąc Izb ie  Oskarżeń w  
A ix-en-P rovence wypowiedze- 

! nie się w  spraw ie ich w n iosków  
i o wypuszczenie na w o lną  stopę.
| S tanow isko sędziego Rotha — 
stw ierdza dz ienn ik —  dowodzi, 

i że w  aktach spraw y nie ma nic 
¡ takiego, co uzasadniałoby aresz
to w a n ie .

Ostatnio Roth w z y w a 1 wciąż 
i na przesłuchanie robotn ików ,! 
! k tó rych  „pode jrzew a“  o przy- j 
I należność do FPK. P ierwsze za- j 
dawane im  pytanie b rzm i: „C zy j 
należy pan do F rancuskie j Par
t i i  Kom unistycznej?“ . Sędzia 
Roth —  podkreśla korespon- j 

; dent —- naśladuje prz.ykład ko- ! 
m is ji do badań działa lności an- 

\ tyam erykańskie j.

*
(f) PAR YŻ (PAP). „H u m an i- 

; te“  donosi, źe po lic ja  „nadzoru 
te ry to riu m “ przeprowadza nadal 
rew iz je  i przesłuchania, zwłasz- ! 
cza w  okręgu parysk im  i we 
F ra n c ji po łudniow ej, kompletu-1 
jąc karto tek i, dotyczące osób o ! 
różnych przekonaniach p o lity c z -! 
nych. P olic ja  „nadzoru te ry to 
r iu m “  in teresuje się w  szćze- ! 
gólności u rzędn ikam i państwo-1 
w ym i. Rząd przygotow uje po
dobno p ro je k t ustawy o niemoż- j 
ności pogodzenia fu n k c ji urzęd
niczych z przynależnością do j 
FPK. Ustawa taka by łaby sprze-1 
czna z konstytuc ją  francuską.

Dziennik „Żenminżibao“ o konferencji 
Czerwonego Krzyża w Toronto

(f) P E K IN  (PAP). Na lamach 
„Żenm inż ibao" ukazał się a rty 
ku ł, kom entu jący w y n ik i X V I I I  
M iędzynarodow ej K o n fe ren c ji 
Czerwonego K rzyża w  Toronto.

D z ienn ik stw ierdza, że na 
ko n fe re n c ji te j delegacje Chin 
Ludow ych, Z w iązku  Radziec
kiego, K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j i in 
nych k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j zdecydowanie b ro n iły  za
sad hum an ita ryzm u i na jle p 
szych tra d y c ji Czerwonego 
Krzyża.

O m aw iając propozycje, w ysu
nięte na kon fe ren c ji przez dele
gacje Chin, ZSRR i Polski, 
dz ienn ik wskazuje, że propozy
cje te jasno i zdecydowanie w y 
rażają dążenie tych k ra jó w  do 
przestrzegania zasad hu m an ita 
ryzm u.

■ Pisząc o próbach agresorów 
am erykańsko-angie lskich zerwa 
nia  kon fe renc ji, dz ienn ik pod- 

i kreślą, że agresorzy c i nie m ie- 
| l i  odwagi spojrzeć praw dzie w  
! oczy i  osiągnęli to, że ich w a -- 
! sale n ie jednokro tn ie  odrzu- 
j ca li propozycje Ch in i  ZSRR,
! ca łkow ic ie  odpowiadające za

sadom hum ań ita ryzm u Czer- 
wonegck. K rzyża i ja w n ie  od
m aw ia li dyskus ji nad dowoda
m i przedłożonym i przez delega
cję  chińską o stosowaniu przez 
U S A  b ro n i bakterio log iczne j w 
Kore i.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i —  ko n 
tyn u u je  „Żenm inż ibao“ , że S ta
ny Zjednoczone forsu jąc zasa
dę, iż „kon fe ren c ja  nie p o w in 
na poruszać spraw  po litycz 
nych “ , pragnęły un iknąć osądu

ze strony m iłu ją ce j pokój ludz
kości. B y ła  to na jn ikczem n ie j
sza in tryg a  po lityczna USA 
podczas kon fe rćnc ji, k tó ra  p rzy
czyniła się do podkopania p re
stiżu M iędzynarodowego \ Czer
wonego Krzyża. Jest zupełnie 
jasne, że USA us iłu ją  prze
kształcić M iędzynarodow y Czer
wony K rzyż  w  parawan, zasła
n ia jący  ich zbrodnie przeciw  
ludzkości, podobnie ja k  prze- 

| ksz ta łc iły  one O rganizację Na- 
i rodów Zjednoczonych w  narzę- 
: dzie swych zaborczych wojen.

D z ienn ik  pisze w  zakończe
n iu : Cała m iłu ją ca  pokój ludz
kość, szanująca zasady hum a
n ita ryzm u i broniąca na jle p 
szych tra d y c ji Czerwonego 
K rzyża jeszcze bardzie j zjedno
czy się w  obronie tych  zasad i 
tra d yc ji.
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(f) B E R L IN  (PAP). U chw a ły  i 
I I  K o n fe ren c ji N iem ieckie j So- | 

‘ c ja lis tyczne j P a r t ii Jedności 
(SED) w  spraw ie budowy w 

i NRD podstaw socjalizm u, spo- j 
i ty k a ją  się z coraz szerszym od- i 

dźw iękiem  i  gorącą aprobatą j 
wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy.

Na zebraniu załogi kom b ina- j 
tu  m etalurgicznego „O st“  prze- j 

j m aw ia ł h u tn ik  Jacobi, s tw ie r- i 
dzając w  im ien iu  całej załogi,

| iż robo tn icy  n iem ieccy gorąco 
| pop iera ją  uchw a ły  I I  K on fe - 
i re n c ji SED o budow ie podstaw 

socjalizm u w  NRD. Zadania te 
i —  pow iedzia ł Jacobi —  są dla 

nas b lisk ie  i  zrozum iałe. Odda- 
I m y wszystkie swe siły, by je 

zrealizować. W  im ien iu  załogi 
Jacobi złożył zobowiązanie w y - 

I konania z nadw yżką zadań Dła- 
I nu pięcioletniego,

rtt m  y

Wspaniała postawa i poziom sportowców 
radzieckich i krajów demokracji ludowej 

w Igrzyskach Olimpijskich ugruntowały 
autorytet socjalistycznego sportu

W  W arszawie odbyła się kon
ferencja  prasowa, na k tó re j 
przedstaw icie le G K K F  om ó w ili 
udzia ł po lsk ie j ek ipy  sportowej 
na X V  Igrzyskach O lim p ijsk ich  
w  Helsinkach.

X V  Igrzyska O lim p ijsk ie  w  
H elsinkach przewyższały pod 
każdym  względem wszystkie 
poprzednio organizowane. W 
Igrzyskach tych  wzię ło  udzia ł 
ponad 7 tysięcy zaw odników  re 
prezentujących 70 państw. Po
ziom  sportowy b y ł n iezw ykle  
w ysoki we wszystkich dyscyp li
nach. W yraziło  się to w  uzyska
n iu  w  Helsinkach o w ie le  w ię k 
szej ilości rekordów  św iatowych 
i  o lim p ijsk ich  n iż na ja k ic h k o l
w iek  poprzednich Igrzyskach. Do 
osiągnięcia tego n iezw ykle w y 
sokiego poziomu sportowego za
wodów  o lim p ijsk ich  p rzyczyn ił 
się w yda tn ie  udzia ł znakom itych 
sportowców Zw iązku Radziec
kiego, k tó rzy  uzyska li ogromne 
sukcesy i  za ję li czołowe miejsce 
wśród uczestniczących w  Ig rz y 
skach sportowców wszystkich 
k ra jó w  i  kon tynen tów  św iata.

Sukcesy sportowców Zw iązku 
Radzieckiego, W ęgierskie j Repu
b l ik i Ludow ej i innych  k ra jó w  
dem okracji ludow ej na X V  
Igrzyskach O lim p ijsk ich  by ły  
przykładem  wspan iałych osią
gnięć k ra jó w  socjalizm u we 
w szystkich dziedzinach życia 
i  w ykaza ły  ogromne tempo roz
w o ju  i  siłę socjalistycznego 
sportu opartego o masową k u l
tu rę  fizyczną.

W brew  chęciom i  -zamierze
n iom  n iektórych reakcyjnych 
działaczy sportowych, szczegól
nie am erykańskich, X V  Ig rzy 
ska O lim p ijsk ie  przebiegały w  
serdecznej, i przyjaznej atmosfe
rze sportowego współzawodnic
tw a  i  w ykazały, że o lbrzym ia  
większość sportowców wszyst
k ich  k ra jó w  św iata pragnie u- 
trw a len ia  pokojow ej współpracy 
m iędzy narodami.

Jak oceniamy w y n ik i osiągnię
te na X V  Igrzyskach O lim p ij
skich przez sportowców pol
skich?

Sportowcy nasi w z ię li udzia ł 
w  zawodach o lim p ijsk ich  w  11 
dyscyplinach sportu: w  lekkoa
tletyce, gimnastyce, boksie, p ły 
w an iu , p iłce nożnej, szermierce, 
hokeju na traw ie , zapaśnictwie, 
podnoszeniu ciężarów, w ioś la r
stw ie  i  strzelectw ie rzutkow ym .

Zaw odnicy nasi za ję li nastę
pujące m iejsca:

w  boksie — Chychła pierwsze 
m iejsce i  z ło ty  medal, A n tk ie - 
w icz d rug ie  m iejsce i  srebrny 
m edal, Drogosz przegra ł w  pó ł
fin a le  z W łochem  G aprari w ice
m istrzem  O lim p iady, G rzelak 
przegra ł w  - pó łfin a le  z A m ery 
kaninem  Lee, m istrzem  o lim 
p ijsk im , a: N iedźw iecki w  
ćw ie rć fina le  z m istrzem  o lim p ij
sk im  Ham alainenem . Ogółem 
bokserzy za ję li w g n ieo fic ja lne j 
p u n k ta c ji czw arte  miejsce w  
świecie a trzecie w  Europie;

w  lekkoa tle tyce —  Ciachówna 
w  rzucie oszczepem 7 miejsce, 
B regu lanka i K rzyżanow ski w  
pchnięciu k u lą  10 miejsce, 
W einberg w  tró jsko ku  — 11 
miejsce, Duńska w  skoku w  dal 
— 12 miejsce, Potrzebow ski na 
800 m  z a k w a lifik o w a ł się do 
pó łfin a łu , rów nież za kw a lifiko 
w a ła  się do p ó łf in a łu  sztafeta 
4x100 mężczyzn, G ra j na 5000

m, K ie las na 3000 m  z prze
szkodami oraz Szwajkowska na 
200 m  odpadli w  przedbiegach, 
uzyskując jednak najlepsze po
wojenne czasy;

w  w ioś la rs tw ie  —  Kocerka 
trzecie m iejsce i  brązow y me
dal, czwórka bez sternika 
(Schwarcer I  i  I I ,  Jagodziński 
i Żarnow iecki) p ią te  miejsce, 
dw ó jka  ze s tern ik iem  (Tomas, 
Lorenc, M icha lsk i) doszła do 
p ó łfin a łu ;

w  gim nastyce —• drużynowo 
kob ie ty  za ję ły  9-te, a mężczyź
n i 13-te miejsce. Ind yw id ua ln ie  
Jok ie l w  ćwiczeniach w olnych 
drugie m iejsce i srebrny medal, 
Rakoczy w  skoku przez konia 
7 m iejsce;

w  hoke ju  na traW ie —  d ruży
na polska zaję ła 6 miejsce po 
zwycięstwach nad Belg ią 1:0 i 
Szwajcarią 1:0;

w  p ływ a n iu  —  G rem low ski 
za ją ł na 1500 m 10-te i  na 400 
m  13 miejsce, w  strze lan iu  do 
rzu tków  —  K iszku rno  9-te m ie j
sce;

w  piłce nożnej —  po zwycię
stw ie w  e lim inacjach nad F ran 
c ją  2:1 drużyna nasza przegrała 
w  ćw ie rć fina le  z Danią 0:2.

Ogółem zawodnicy nasi po b ili 
7 rekordów  Polski.

Osiągnięcia i  dobre rezu lta ty  
naszych zaw odników  są w  po
ważnej m ierze w yn ik ie m  pracy 
k a d ry  trenersk ie j. Dotyczy to 
w  szczególności trenera d ruży
ny  bokserskiej Sztama, trenera 
w ioś la rzy Vereya i  trenera szer
m ierzy Keveva.

Należy stw ierdzić, że ogół 
członków ek ipy w ykaza ł w łaśc i
w ą postawę w  okresie pobytu 
w  H elsinkach i z godnością re
prezentował b a rw y  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej. Za
w odnicy nasi w yka za li w ie le  
am b ic ji i  w o li w a lk i, n iem n ie j 
jednak nie wszyscy uzyska li za
dowalające rezu lta ty.

O ile  część naszych lekko
atle tów  po tra fiła  zająć niezłe 
miejsca, to poważna ich ilość 
uzyskała stosunkowo słabe w y 
n ik i i nie była w łaśc iw ie  przy
gotowana do osiągnięcia na za
wodach o lim p ijsk ich  swoich ży
ciowych rekordów. Nasi p iłk a 
rze m im o dobrego przygotowa
nia  i  dobre j fo rm y  na Ig rz y 
skach, zwłaszcza na meczu z 
Danią, nie p o tra f ili wykorzystać 
swych m ożliwości d la  uzyskania 
zwycięstwa.

S trzelcy rzu tko w i uzyska li 
w y n ik i niższe niż w  k ra ju . Osią
gnięcie w y n ik ó w  na poziomie 
k ra jo w ym  zapew niłoby im  zdo
bycie medalu.

Z oceny przygotowań i fo rm y  
wykazanej przez nasze gim na- 
styczki na treningach przed
o lim p ijsk ich  można było ocze
k iw ać od nich rów ne j w a lk i o 
brązowy madal.

Nasze p rzew idyw ania  co do 
pozycji szerm ierzy b y ły  w łaśc i
we. Szabliści .nasi reprezentują 
św ia tow y poziom i zasłużyli na 
zdobycie medalu. T y lko  dzięki 
stronniczem u sędziowaniu, b rą 
zowy m edal zdobyła Francja, 
pokonana przez naszych szabli
stów 6:1.

P ływ acy, ciężarowcy i zapaś
n icy  uzyska ł’ rezulta. 7 w  gra
nicach swoich możliwości. Ho
keiści na traw ie  w ykaza li w y 
soki poziom w ska li św iatowej. 
Ich dw ukro tne  zwycięstwo nad 
silną drużyną B e lg ii wykazało, 
że przy innym  ustaw ieniu grup 
m ogli oni uzyskać wyższe niż 
zajęte 6 miejsce.

W yn ik i uzyskane przez naszą 
ekipę o lim p ijską  wykazały, że 
w  naszym ruchu sportowym  za
czynają już  w yrastać młode 
uta lentowane zespoły i zawod
n icy, k tórzy  osiągają w ysoki po
ziom w  skali m iędzynarodowej. 
W yn ik i uzyskane na X V  Ig rzy 
skach O lim p ijsk ich  w H e ls in 
kach nie  mogą nas jednak za
dowolić i nie wyczerpu ją one 
szerokich m ożliwości, ja k ie  dla 
rozw oju sportu stworzyła Pol
ska Ludowa. W yn ik i te wskazu
ją  na poważne nasze b rak i nie 
ty lk o  w  rozw oju naszego sportu 
wyczynowego, ale także na n ie 
dostateczne jeszcze tempo uma- 
sowienia k u ltu ry  fizycznej w  
naszym k ra ju . P rzyk ład przodu
jących rezu lta tów  sportowców 
radzieckich, które  są w yn ik ie m  
wspaniałego rozw oju masowej 
k u ltu ry  fizyczne j narodu ra 
dzieckiego, wskazuje nam  na 
konieczność zwiększenia w y s ił
ków  w  walce o masowość i  po
ziom naszego sportu.

S ta rt o lim p ijs k i w ykaza ł ta k 
że szereg niedociągnięć w  na
szej p racy z czołówką sporto
wą:

1) niedostatecznie p lanowa 1 
systematyczna jest nasza p ra 
ca szkoleniowo -  metodyczna z 
zaw odnikam i,

2) niedostateczny jest jeszcze 
poziom fachow y oraz przygoto
w anie naukowe poważne! części 
naszych trenerów ,

3) niedostateczna jest jeszcze 
praca wychowawcza wśród 
sportowców.

Na skutek tych przyczyn nie 
wszyscy nasi zawodnicy b y li 
dostatecznie przygotow ani i  nie 
w ykaza li koniecznej odporno
ści w  trudn ych  w arunkach 
s ta rtu  o lim p ijsk iego .

W y n ik i i  osiągnięcia uzyska
ne na Igrzyskach O lim p ijsk ich  
oraz u jaw n ione b ra k i i słabo
ści pobudzą n ie w ą tp liw ie  za
w odn ików , trene rów  i  działaczy 
sportowych do dalszej am b itne j 
w a lk i o wyższy poziom nasze
go sportu i  wyższą jego pozycję 
na arenie m iędzynarodowej.

Oceniając przebieg Ig rzysk 
należy podkreślić, że F iń sk i K o . 
m ite t O rgan izacyjny poczynił 
w ie le  w ys iłk ó w  i  zapew nił do
b ry  poziom organ izacyjny oraz 
sportow o-techn iczny zawodów 
o lim p ijsk ich .

Ciemną plam ą w  przebiegu 
X V  Ig rzysk  b y ły  w yp ad k i n ie 
spraw iedliwego, stronniczego 
sędziowania ze strony n ie k tó 
rych  sędziów, w  szczególności 
wobec zaw odników  Zw iązku 
Radzieckiego i  k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej. To stronnicze 
sędziowanie w p łynę ło  na obn i
żenie ogólnych rezu lta tów  uzy
s k a n y c h  p rz e z  z a w o d n ik ó w  p o l 
skich w  szermierce i boksie, a 
przez zaw odników  radzieckich 
w  boksie, skokach do wody, 
jeździe konnej, gim nastyce i  w  
innych dyscyplinach.

Należy podkreślić, że w ypad
k i nieuczciwego sędziowania 
w zbudzały niezadowolenie nie 
ty lk o  skrzywdzonych zaw odni
ków  i drużyn, ale i większości 
uczestników Igrzysk  O lim p ij
skich, wśród k tó rych  w span ia
ła postawa i  poziom sportowców 
radzieckich i k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej w zbudz iły  podziw  
i szacunek oraz ug run to w a ły  
au to ry te t socjalistycznego spor
tu.

! \a  o l im p ia dz ie  szachowej

W ę g ry  — S zw ecja  2 : 2, CSR -
HEI.SINKI, ( te l. w ł. ) .  W  ś rodę  ra 

no  d o g ry w a n e  b y ły  o d łożone  p a r 
tie . D a n ia  w y g ra ła  o s ta te czn ie  z 
S aarą 3:1, A u s tr ia  z w io c h a m i 
2,5:1,5, Iz ra e l ze S z w a jc a r ią  — 4:0, 
N ie m c y  za cho d n ie  z A n g lią  — 
2,5:1,5 i  z K u b ą  3,5:0,5.

Po p o łu d n iu  ro ze g ra n a  zosta ła  n a 
stępna  ru n d a  w  g ru p a c h  I  i  I I .  Na 
czo ło  d z is ie js z y c h  s p o tk a ń  w y s u n ą ł 
się m e cz  W ę g ry  — S zw ec ja . Do 
m eczu  tego  c u u ż y n y  w y s tą p i ły  w 
n a s tę p u ją c y c h  s k ła d a c h : W ę g ry  — 
Szabo, B a rcza , S z ily , F lo r ia n ; Szw e
c ja  — S ta h lb e rg , S to lz , L u n d in ,

: Sk(Md. M e cz ' o raz w s z y s tk ie  p a r t ie  
i je g o  z a k o ń c z y ły  się re m ise m . Wy- 
! n ik :  2:2.

C zech o s łow a c ja  p ro w a d z i z D an ią  
; 3:0 (1), A rg e n ty n a  z Is la n d ią  — 
| 2,5:0,5 (1). N ie m c y  za cho d n ie  z Sa

arą  2:0 (2). M ecz K u b a  — A n g lią  za- 
I k o ń c z y ł się w y n ik ie m  n ie ro z s trz y -  
i g n ię ty m  2:2.

W g ru p ie  I I  p rócz  m eczu  W ę g ry  
-r- S zw ec ja  ro zeg ra n e  z o s ta ły  n astę 
p u ją c e  s p o tk a n ia : N R D  — N o rw e - 

1 g ia  2,5:0,5 (1), J u g o s ła w ia  — W ło - 
! c h y  2:1 (1), B ra z y lia  — A u s tr ia  — 
1 1:0 (3).

D a n ia  3 : 0 ( I )
W  g ru p ie  I I I ,  k tó ra  m ia ła  dziś 

w o ln y  dz ień , z a k o ń c z y ła  się  p a r t ia  
K e re s  — C z e rn ia k . M im o  p io n a  
m n ie j,  K e res  d osko n a łą  g rą  w y w a l
c z y ł w y n ik  re m is o w y , u s ta la ją c  o- 
s ta te czn y  w y n ik  s p o tk a n ia  ZSR R  — 
Iz ra e l 3:1. W  te n  sposób s y tu a c ja  
w  g ru p ie  I I I  w y g lą d a  n a s tę p u ją c o : 
ZSR R  — 10,5 p k t . ,  H o la n d ia  — 8,5 
p k t. ,  F in la n d ia  i U S A  — po 7 p k t.,  
Iz ra e l — 5 p k t..  P o lska  i S zw a jca 
r ia  — po 3.5 p k t. .  G re c ja  — 3 p k t.

W c z w a rte k  P o lska  gra  z Iz ra e - 
| le m .

<L>

W kilku zdaniach ! ya
P R Z Y G O T O W A N IA  .
DO M A N E W R Ó W  

F L O T Y - „A T L A N T Y D O W “
(f)  D o d u ń s k ie g o  p o r tu  F re d e - i 

r ik s h a v n  p rz y b y ła  w  p o n ie d z ia łe k  
f lo ty l la  a m e ry k a ń s k ic h  o k rę tó w  
w o je n n y c h . O k rę ty  te  w  c iągu  
s ie rp n ia  i  w rz e ś n ia  b r. będą z a k ła 
d a ły  z a p o ry  m in o w e  w  K at.tegacie , 
p rz y g o to w u ją c  się do w ie lk ic h  je 
s ie n n y c h  „m a n e w ró w '“  s ił z b ro j
n y c h  k r a jó w  p a k tu  a tla n ty c k ie g o  
w  E u ro p ie  P ó łn o c n e j. D o w ó d z tw o  
p rz y b y ły c h  do F re d e r ik s h a v n  am e
ry k a ń s k ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h  
s k ła d a  się, z w y ją tk ie m  3 w y ż 
szych  o fic e ró w , z N ie m c ó w  u b ra 
n y c h  w  m u n d u ry  a m e ry k a ń s k ie . 
P R E M IE R  D U Ń S K I P R Z Y Z N A J E , 

ZE  W  D A N I I  B U D O W A N E  SĄ 
B A Z Y  A M E R Y K A Ń S K IE  

(f)  K O P E N H A G A  (P A P ) W  m ie 
ście  R e d d in g  o d b y ło  się ze b ra n ie  
p o łu d n io w o  -  ju t la n d z k ie j  o rg a n i
z a c ji  p a r t y jn e j  ,,V e n s tre “ , na k tó 
r y m  w y g ło s ił  p rz e m ó w ie n ie  p re 
m ie r  d u ń s k i E r ik  E r ik s e n . Prasa 
d uń ska  p oda je , iż  p re m ie r  p rz y z n a ł, 
że na te re n ie  D a n ii b u d o w a n e  są 
b azy  o raz  z n a jd u ją  się w o js k a  am e
ry k a ń s k ie .

W Z R O S T  P R Z E S T Ę P C Z O Ś C I 
W N O W Y M  J O R K U

(f) O p u b lik o w a n a  o s ta tn io  s ta ty 
s ty k a  p rzes tępczośc i w  N o w y m  
J o rk u  w y k a z u je , że w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  b r. lic z b a  z b ro d n i i p rz e 
s tę p s tw  w z ro s ła  w  p o ró w n a n iu  z 
p ie rw s z y m  p ó łro c z e m  ro k u  u b ie 
g łego  o 37,4 p roc . D z ie n n ik  „N e w  
Y o rk  W o r ld  T e le g ra m m  and S u n “  
tłu m a c z y  to  p rzed e  w s z y s tk im  n ie 
p rz e rw a n y m  w z ro s te m  ko sz tó w  u - 
t rz y m a n ia  i co raz  w ię kszą  p a u p e 
ry z a c ją  lu d n o ś c i.

P R O D U K C J A  S A M O L O T Ó W  
W  J A P O N II

R ad io  to k i js k ie  donos i, że jed n a  
z f i r m  ja p o ń s k ic h  p rz y s tą p iła  do 
b u d o w y  p ie rw sze g o  w  J a p o n ii sa
m o lo tu  od czasu za koń cze n ia  d ru 
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j.

B U D O W A  P O T Ę Ż N E J  P R A S Y  
H Y D R A U L IC Z N E J  

W  C Z E C H O S ŁO W A C JI 
P ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  

m aszynow ego  im . L e n in a  w  P ilź n ie  
ro zp o czę li p ro d u k c ję  o lb rz y m ie j,  
m e c h a n ic z n e j p ra s y  h y d ra u lic z n e j,  
k tó ra  za in s ta lo w a n a  będzie  w  n o 

w e j h u c ie  im . G o ttw a ld a  w  K u n  
czycach  k o ło  O s tra w y .

P rasa  ta  w a ż y ć  będzie  12.000 to n  
i będzie  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  ja 
k ie  w y p ro d u k o w a n o  d o tych czas  w  
C ze ch o s ło w a c ji.

U M O W Y  O D O S T A W IE  N A F T Y  
IR A Ń S K IE J  DO W ŁO C H

T e h e ra ń s k i k o re s p o n d e n t d z ie n n i
ka  „ D a i ly  M a il“  d onos i, że W ło s k ie  
T o w a rz y s tw o  N a fto w e  p o d p isa ło  u - 
rnow ę ż Ira n e m  na  z a k u p  2 m i l io 
n ó w  to n  n a f ty  ro czn ie  na o k res  10 
Jat począw szy  od lu te g o  1053 r.

D ru g a  u m o w a  p rz e w id u je  za kup  
i 400 tys . to n  n a f ty  w  ro k u  b ie żą cym , 
i d la  d o s ta w y  k tó ry c h  W ło s k ie  T o w a 

rz y s tw o  N a fto w e  posy ła  ju ż  ta n 
kow ce .

K A T A S T R O F A  W  K O P A L N I 
F R A N C U S K IE J

i W  s zyb ie  „A d e la id e “  w  zag iob iu  
i L o u rc h e s  w  d e p a rta m e n c ie  N o rd  
! n a s tą p ił w y b u c h  gazów  p od z ie m - 
1 n y c h . W  w y n ik u  k a ta s tro fy  4 gór

n ik ó w  z g in ę ło  a 17 zos ta ło  ra n n y c h .
T E R R O R  w  A F R Y C E  

P O Ł U D N IO W E J
J a k  w y n ik a  z don ie s ie ń  ko re s p o n - 

, c len ia  a g e n c ji „F ra n c e  P ieśce “  w 
i .T oh an n er bu rg  u, fa szys to w sk i rzą d  
I p o łu d n io w o -ą tr .y k a ń s k l ro z p ę ta ł n a - 
' gon kę  p rz e c iw k o  u c z e s tn ik o m  tz w . 
i ru c h u  „c y w iln e g o  n ie p o s łu sze ń s tw a “  
i sk ie ro w a n e g o  p rz e c iw k o  u s ta w o m  
j ra s is to w s k im . W szczęte zostano po- 
j s tę p o w a n ie  k a rn e  p rz e c iw k o  2n H in -  
[ dugom  i M u rz y n o m  u w a ż a n y m  za 
j p rz y w ó d c ó w  tego ru c h u .

SPO LE  C Z E N  ST W O IN D I I  
S P R Z E C IW IA  S IĘ  

W E R B O W A N IU  G U R K H Ó W  
DO A R M II  A N G IE L S K IE J

| (f) A g e n c ja  T A S S  donosi z D e lh i
G ru p a  c z ło n k ó w  p a r la m e n tu  h in d u -  

' sk ieg o  o p u b lik o w a ła  o św ia d czen ie  
v / k tó r y m  p ro te s tu je  p rz e c iw k o  
w e rb o w a n iu  p rzez  rząd  a n g ie ls k i 
G u rk h ó w  do a rm ii b r y ty js k ie j .  W  
ro k u  1047 A n g lia  n a rz u c iła  In d io m  
i  N e p a lo w i, p o ro z u m ie n ie , na p o d 
s ta w ie  k tó re g o  o trz y m a ła  o f ic ja ln ie  
p ra w o  w e rb o w a n ia  na te r y to r iu m  
in d y js k im  G u rk h ó w , k tó r z y  u ż y 
w a n i są o be cn ie  do w a lk i  z ru c h e m  
w y z w o le ń c z y m  n a ro d u  m a la js k ie g o . 
W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s o w y c h , w  
1948 ro k u  z w e rb o w a n o  i w ys ła n o  
na M a la je  7 ty s . G u rk h ó w , w  1949 
ro k u  — 5 tys ., a w  1952 — 3 ty s ią c e

Ż a l i ł y

Mr. Sievi'nsona
Kandydat partii demokratycz

nej na prezydenta USA Adlal 
| Stevenson jest człowiekiem tak 

mało znanym w Stanach Z jed
noczonych, że w szerokich ko
lach zapytywano z niepokojem, 
jakie ma on kwalifikacje na 
tak wysokie stanowisko.

Ażeby spopularyzować nale
życie swego kandydata partia 
demokratyczna wydala jego o ii- 
c ja Iną biografię, z której w yni- 

! ka czarno na białym, że rów 
nież Stevenson ma swoje osią
gnięcia i w cz.asie swej kariery  
urzędniczej dał dowody, że po
radzi sobie doskonale na fotelu 

j prezydenckim.
M . in. biografia ta daję nie- 

| dwuznacznie do zrozumienia, że 
Stevenson jako gubernator Sta
nu Ulino’s zamieszany byl w  

: aferę łapówkową tamtejszego 
: urzędu wyżywienia. A fera pole
gała na tym, że konsumentom 
sprzedawano mięso końskie ra- 

! miast wolowego. Na czym suto 
zarobiło k ilka  firm  chicagow
skich, najbliżsi współpracowni
cy Stevcnsona i przede wszyst
kim on sam.

T niech kto teraz powie, że 
; Stevenson nie ma kw alifikacji na 
I prezydenta USA. Człowiek, któ

ry z koniny potrafi robić woło
winę, jest po prostu niezastą
piony dla amerykańskiej sfery 
rządzącej. Na pewno umie on 
równie sprawnie robić np. z 
czarnego białe i odwrotnie.

A tego przecież się głównie 
wymaga od prezydenta USA.

K A D .
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L A U R E A C I N A G R Ó D  P A Ń S T W O W Y C H
(f) W  dziale poslępu technicz

nego za opracowanie i zastoso
wanie nowego sposobu prow a
dzenia chodn ików  w  kopalniach 
ru d y  żelaznej tegoroczną N a
grodę Pańsrtwową o trzym ał inż. 
S tan is ław  Piekarczyk.

Inż. P iekarczyk, d ługoletn i 
p racow n ik  kopa ln ic tw a  rud, 
zapoczątkował prace nad no
w ym  systemem prowadzenia 
chodn ików  ju ż  w  1946 r.

P rzy starym  systemie pędze
nia  chodników , prace sk łada ją
ce się z trzech faz b y ły  ciężkie 
i  skom plikowane. System ten 
posiadał szereg wad ja k  np. tę, 
żc ściany boczne złożone prze
ważnie z iłó w  m ia ły  skłonność 
do w yciskania chodnika. Poza 
t5rm wodonośny piaskowiec 
spraw ia ł, że spąg w yrobiska 
b y ł zawsze zalany wodą, co

u trud n ia ło  pracę i odwóz su
rowca. Te czynn ik i k o m p liko 
w a ły  u trzym an ie  sta łych k ie 
run ków  chodników , powodując 
uskoki, co z ko le i un iem ożli
w ia ło  mechanizację.

M etoda inż. P iekarczyka po
lega na prowadzeniu chodnika 
w  piaskowcu z pozostawieniem 

| nieprzerwanego, mocnego p-od- 
| k ładu syderytu  w  stropie.

W a ru n k i p racy górników , 
| k tó rzy  daw n ie j p racow ali w 
I wodzie w  pozycji półleżącej lub 
siedzącej, zm ien iły  się ra d yka l- 

j  nie. Obecnie gó rn ik  pracuje w 
! suchym m iejscu, w  norm alnej 
j pozycji w  całym  przekro ju  
j. chodnika.

W  w y n ik u  zastosowania no- 
! wych metod pędzenia chodnika 
1 w  części kopalń rud, uzyskano

już bardzo poważne efekty eko
nomiczne.

Nagrodę Państwową I I  sto
pnia —  za w yb itne  realizacje 
artystyczne w  B a łtyck im  S tu 
dio Operowym , o trzym a li — 
Zygm unt Latoszewski i W ikt-or 
Bregy. Zorganizowane w  roku  
1948—49 Studio M uzyczno-D ra
matyczne, zostało na jesien i 1949 
r. przekształcone w  S tudio Ope
rowe p rzy  Państw. F ilh a rm o n ii 
B a łtyck ie j. Pod k ie runk iem  
Z. Latoszewskiego i W. Bregy, 
m łodzi artyśc i operow i w ys ta 
w i l i  „Eugeniusza O niegina“ ,' 
„S traszny D w ó r“ , „M adam e 
B u tte r f ly “ , „Sprzedaną narze
czoną“ , „P io trus ia  i  w ilk a “  i 

i inne przedstaw ienia operowe i 
| baletowe. Ogółem przedstaw ie- 
j n ia  te oglądało przeszło 350 ty -  
I siecy w idzów.

T \d z ie ń  S tra ży  P oża rne j m o b il i żu je  
spo łeczeństw o do zapob iegan ia  

g roźb ie  poża rów
Wypowiedź ministra Gospodarki Komunalnej Iow. K. Mijała

(f) W  zw iązku z trw a jącym  
w  całym  k ra ju  Tygodniem  S tra
ży Pożarnej, m in is te r Gospodar
k i Kom una lne j tow. Kazim ierz 
M ija ł ud z ie lił przedstaw icie low i 
PAP w yw iadu , w  k tó rym  scha
rakte ryzow a ł zadania „Tygod
n ia “  i  przedstaw ił osiągnięcia 
naszej straży pożarnej.

Tydzień Straży Pożarnej — 
stw ierdza na wstępie tow. M i
ja ł —  ma na celu spopularyzo
w an ie  wśród społeczeństwa je j 
ro l i w  Polsce Ludow ej oraz peł
ne zm obilizow anie najszerszych 
rzesz do w a lk i z pożarami, szcze
góln ie z przyczynam i ich pow
stawania.

N ie wszyscy zdają sobie spra
w ę — m ów i da le j tow. M ija ł — 
ja k  zasadniczo zm ieniła  się rola 
straży pożarnej w  Polsce Ludo
w e j. W  okresie przedwrześnio- 
w ym  specjalne ustaw y wyzna
czały strażom pożarnym  jako je 
dyne zadanie gaszenie pożarów 
ju ż  powstałych. B yło  to zrozu
m ia łe , gdyż kap ita lis tom  nie za
wsze potrzebne było  prowadze
n ie  akc ji zapobiegawczej. Pożar 
n ierzadko stanow ił dla nich źró
d ło  dobrego zarobku, gdyż da
w a ł w  w ie lu  wypadkach moż
ność uzyskania w ysok ie j prem ii 
asekuracyjne j. Los robo tn ików  
wyrzuconych na b ru k  z powo
du pożaru n iew ie le  in tereso
w a ł kap ita lis tów .

W  Polsce Ludow ej obok ga
szenia pożarów podstawowym  
zadaniem straży pożarnych jest 
ja k  najszerzej pojęta akcja za
pobiegawcza, akcja w yk ryw a n ia  
i natychm iastowego lik w id o w a 
nia wszystkich źródeł niebezpie
czeństwa powstawania pożaru. 
Każdy pożar oznacza zniszcze
n ie  pewnych uzyskanych już 
przez nas zdobyczy. W skutek 
pożaru pow sta ją  opóźnienia w 
rea lizac ji naszego planu 6-let- 
niego.

W  c h w ili obecnej na straży 
m ienia społecznego stoi około 
300-tysięcz.na rzesza pracow ni
ków  pożarnictwa, zaopatrzona w 
poważnym  stopniu w  nowoczes
ny sprzęt m otorowy, produko
w any w  k ra ju .

W ybudowano ju ż  setk i straż
nic, w yrem ontow ano tysiące 
sztuk sprzętu. Z rob iliśm y  także 
poważny k ro k  naprzód w  dizie- 
dzin ie szkolenia nowych kadr. 
Pom fm o braków  i  niedomagań

straży w  różnych punktach 
k ra ju , osiągnięcia straży pożar
nych w  Polsce Ludow ej są po
ważne. Trzeba tu  w ym ien ić  
k ilk a  straży, k tó re  w yróżn ia ją  
się szczególnie w  swej pracy. 
Należą do n ich m. in. straże po
żarne w  pow. pow. Kościerzyna 
i K artuzy , k tó re  dzięki szero
kiem u rozw in ięc iu  prac zapo
biegawczych n ie  m ia ły  w  p ie r
wszym półroczu br. na swym 
terenie pożaru. Poważna osią
gnięcia m ają  rów nież straże 
w ie lu  innych  miast.

Jednakże sytuacja w  dziedzi
nie usuwania w  porę .przyczyn 
powstawania pożarów nie przed- 

| staw ia się u nas zadow ala ją
co. Zdarza ją się jeszcze zbyt 
często pożary niszczące m ienie 
ogólnonarodowe i  poszczegól
nych obyw a te li w sku tek zan ied
bania i  nieostrożnego obcho
dzenia się z ogniem n ie  ty lk o  
przez dzieci i  m łodźiaż, ale i 
przez dorosłych. Oczywiście, 
zaniedbania na odcinku bezpie
czeństwa przeciwpożarowego i 
b rak czujności s tw arza ją  do
godne w a ru n k i d la  działa lności 
wroga klasowego, starającego 
się szkodzić państw u ludow e
mu drogą sabotażu p rzy  pomo- 

| cy ognia.
W ładza ludow a nie  może po- 

| zwolić, aby m a ją tek  narodowy,
! k tó ry  nieustannie rośnie dzięki 
i o fia rne j p racy rob o tn ika  i 
chłopa, b y ł uszczuplany drogą 
pożaru, w sku tek n iedbalstwa, 
n iech lu js tw a  lu b  karygodnej 
lekkom yślności, ja k  i  b raku 
czujności wobec działa lności 
w roga klasowego. D latego też 
w  stosunku do w szystkich , k tó 
rzy  n ie  w yka zu ją  należytego 

j zrozum ienia dla spraw y w a lk i 
1 z przyczynam i pow odującym i 

pożary w in n y  być wyciągane 
ja k  najsurowsze konsekwencje 
organizacyjne, karno -  ad m in i
s tracy jne  i sądowe. Di a p rzy
k ładu  podam tu  parę przed
siębiorstw , k tó re  w yka zu ją  ka 
rygodne n iedbalstw o w  zakre
sie ochrony m ienia społecznego 
przed pożaram i. Na p rzyk ład  dy
rekc ja  Zakładów  P ro d u kc ji E le
m entów B udow lanych „S tra m it“ 
w  Bożym Polu, gdzie s tw ierdzo
no b rak e lem entarnych urządzeń 
przeciwpożarowych — m im o 
k o n tro li i  napom nień nie z rob i

ła  dotychczas nic, aby popraw ić 
is tn ie jący stan rzeczy. Ż le  ró w 
nież w yg ląda ochrona p rzec iw 
pożarowa w  m agazynie CHPD 
w  Częstochowie, w  Przedsię
b io rs tw ie  O dpadków Zw ierzę
cych i  Roślinnych w  Łodzi, w  ! 
w ie lu  zakładach pracy, pań- [ 
stwow ych gospodarstwach ro i-  i 
nych itp .

Do pełnego, skutecznego prze- j 
c iw dzia tan ia  groźbie pożarów— 
m ów i dale j m in is te r M ija ł — 
konieczny jest masowy, św ia
domy udzia ł całego społeczeń
stwa, k tó ry  zagw arantu je  po- 

i s taw ien ie a kc ji zapobiegawczej 
! na w łaśc iw ym  poziomie.

W ładze terenowe, rady naro- 
| dowe m ają pełne prawo kon tro 

li społecznej zakładów pracy, 
in s ty tu c ji i urzędów w  mieście i 
na wsi, w  celu sprawdzania ja k  
przedstaw iają się w a ru n k i bez
pieczeństwa przeciwpożarowego, 
a w  w ypadku u jaw n ie n ia  b ra
ków  i zaniedbań, m ają praw o i 
obowiązek w yciągania konse
kw encji. Z tych p raw  nie
stety, rady narodowe nie korzy
sta ją  w  dostatecznym stop v 
niu. N ie rozp a tru ją  systema
tycznie na posiedzeniach prezy
d iów  sprawozdań komend w o
jewódzkich o stanie bezpie
czeństwa przeciwpożarowego na 
swoim  teren ie i w sku tek tego 
nie w yciąga ją  konsekwencji.

M us im y wzmóc pracę propa
gandową i uśw iadam iającą w  
tym  k ie runku , aby każdy ucz
c iw y człow iek w  zakładzie p ra 
cy i  urzędzie, w  mieście i na 
wsi w  pe łn i zrozum iał, że jego 
obow iązkiem  obyw ate lskim  i 
pa trio tycznym , w yn ika jącym  z 
K on s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej, jest n ieustan
nie troszczyć się o całość m a
ją tk u  narodowego. W ie lką  rolę 
m ają tu  do spełn ienia kores
pondenci robotn iczy i chłopscy, 
k tó rzy  w in n i sygnalizować 
wszelkie p rze jaw y niedbalstw a 
i lekkom yślności, czy też w ro 
giej działalności, p iętnować je  
i likw id o w a ć  w  zarodku.

Tydzień S traży Pożarnej — 
stw ierdza na zakończenie tow. 
M ija ł — w in ie n  zm obilizować 
całe społeczeństwo do w a lk i 
z przyczynam i powstaw ania po
żarów. celem bezwzględnego 
zm niejszenia ich ilości w m ie
ście i  na wsi.

Nowy ośrodek lecznictwa 
pracowniczego w Łodzi

(f) W  Łodzi Is tn ie je  150 p rzy 
chodni lekarsk ich  przyzakłado
w ych i  m iędzyzakładowych, z 
k tó rych  korzysta ją  pracow nicy 
fa b ry k  w raz z członkam i ro 
dzin.

N a jw iększym  tego rodzaju o- 
środkiem  jest zespół san itarno- 
leczniczy przy  Zakładach Prze
m ysłu  Bawełnianego im . S ta
lina . W  zespole ty m  czynna 
jest m. in. przychodnia specja
listyczna zatrudnia jąca 11 le ka 
rzy i  wyposażona w  labo ra to 
r iu m  analiz, gabinet fiz yko te 
ra p ii oraz gabinet stomatolo
giczny. Nad zespołem spraw uje 
opiekę In s ty tu t M edycyny P ra 
cy w  Łodzi, k tó ry  jednocześnie 
przeprowadza na teren ie zak ła
dów badania, dotyczące chorób 
zawodowych i ich zwalczania.

O statn io łódzka klasa ro b o tn i
cza otrzym ała nowy, wzorowo 
wyposażony ośrodek lecznictwa 
pracowniczego. Jest n im  m ię 
dzyzakładowa przychodnia dla 
p racow ników  ZPB im. L ie b - 
knechta, ZPO „W ólczanka“  i 
Zakładów  W ytw órczych A p a ra 
tów  Telefonicznych.

D o b r e  d o ś w i a d c z e n i a  
n a d le ś n ic tw a  P u rd a

Olsztyńskie, k ra j tysiąca je 
zior i  lasów stanow i poważny 1 ----------- 1-------
ośrodek przem ysłu leśnego ł  i
drzewnego. Z tych  terenów j naniem planu, dopa tru ją  się źró-

Władvsław BIu z er

O sią g n ię c ia  o d d z ia łu  za o p a trze n ia  ro b o tn ic z e g o  
p rzy  k o m b in a c ie  ch em icznym  w D w o ra ch

(a) Coraz spraw nie j pracują 
O ddzia ły Zaopatrzenia R obotn i
czego w  w o j. k rakow sk im . W ie
le  z n ich poszczycić się może 
pow ażnym i osiągnięciami.

W iele w y s iłk u  w  poprawę 
w a run ków  bytow ych  ro b o tn i
kó w  w kłada O ddział Zaopatrze
n ia  Robotniczego przy w ie lk im  
kom binacie  chem icznym  w 
Dw orach ko ło  Oświęcim ia. Ro
bo tn icy  z uznaniem  i  zadowo
len iem  podkreśla ją  wszech
stronną działalność tego od
dzia łu , k tó ry  po prze łam aniu 
początkowych trudnośc i uzy
ska ł poważne sukcesy.

Zorganizowano dw ie duże 
s to łów k i pracownicze. Smaczne 
1 pożywne dw udanigw e obiady

przyciągają coraz w ięcej robo t- 
| n ików , tak, że ze stołówek ko- 
' rzysta już  około 1200 osób.

S tołówkom  pracowniczym  
stworzono odpowiednie zaple
cze. O ddział zorganizował po
mocniczy ogród w a rzyw no - 
owocowy na obszarze 18 ha. Do 
stołówek dostarczono już z ogro
du ponad 700 kg różnych ja 
rzyn, jesienią ogród dostarczy 
w iele k ilog ram ów  ziem niaków.

W  gospodarstwie zaprow a
dzono rów nież hodowlę tuczn i
ków. Z 29 tuczników ' w yhodo
wano już  k ilk a  p ięknych sztuk 
o wadze dochodzącej do 150 kg.

Dużym powodzeniem wśród 
pracow n ików  cieszy się, bu fe t

Ciura/; więcej kobiet 
pracuje w kolejnirluie

(f) Liczba zatrudnionych ko 
b ie t we wszystk ich działach 
DO KP Szczecin stale się zw ięk 
sza. Prowadzone jes t szkolenie 
te legra fis tek, kondukto rek, dy 
żurnych ruchu  itp .

K ob ie ty  pracujące w  k o le jn i
c tw ie  są otoczone tro s k liw ą  o- 
pieką. Dzieci ich korzysta ją  ze 
ż łobków  i  przedszkoli.

IKiyaly program 
lesliw aiu i hupinuw skiego 

w Ilusztiikarh
(f) W  dn iu  15 bra. rozpoczy

na się V I I  doroczny F estiw a l 
Chopinowski w  Dusznikach - 
Z dro ju . W pierwszym  dn iu  Fe
s tiw a lu  w ystąp i chór W roc ław 
skie j Rozgłośni Polskiego Ra
dia w  koncercie po lskich pieśni 
ludowych pt. „U  źródeł tw ó r-  
czpści Chopina“ . Po po łudn iu  
tego dn ia koncertow ać będzie 
pro f. Zb ign iew  D rzew iecki.

16 bm. przew idziane jest o t
warcie w ys taw y chopinow skie j 
w  Teatrze Chopina oraz 2 re c i
ta le : w io loncze low y pro f: K a 
zim ierza W iłkom irsk iego  i fo r 
tep ianow y Zbign iew a Szym ono. 
wicza. W  osta tn im  dn iu  F es ti
w a lu  pieśni Chopina śpiewać 
będzie M a ria  D rew n iaków na o- 
raz w ystąp ią  B arbara  Hesse- 
Bukow ska i H a lina  C zerny-S te- 
fańska. K on ce rty  odbywać się 
będą w  P arku  Z dro jow ym , w 
Teatrze Chopina i w  sali ko n 
certow ej Zakładu Zdrojowego.

P io n ie rz y  z sześc iu  k r a jó w  
na o b o z ie  w  C ie p lic a c h -Z d ro ju

(f) P iękny, s ty low y pałac, po- i bie postać p ion iera radzieckie- 
lożony w  m alownicze j do lin ie  j go, k tó ry  tak  się uczy aby w  
u stóp Sudetów w  C ieplicach- przyszłości móc zastąpić przy 
Z dro ju , już  od 10 dni gości 180- i warsztacie pracy swoich rodz i- 
osobową m iędzynarodową d ru -  ców i dale j kontynuow ać ich 
•   ■ :  7... Józefa Sta - ó-7i(u.łr> Pr7P7 nojyarianki f ilm vZynę p ion ie rów  im. Józefa Sta 
lina.

M łodz i Koreańczycy, Niem cy,
Czesi, W ęgrzy, Bułgarzy i  Po
lacy radośnie spędzają tu  czas.
Pod tro s k liw ą  opieką w ycho
w aw ców  dn i up ływ a ją  im
wśród z a b a w ,, wycieczek i  po
żytecznych zajęć.

P ion ie rzy  każdej narodowo
ści u tw o rz y li zastępy, k tó ry m  u iiia  ... ................................... ..
nada li im iona przywódców a Iu -  j p 0g jęp iają  swoje w iadom ości . 
sy robotn icze j. M łodzi N iem cy {jzigdziny przyrody, h is to r ii
zorgan izow ali zastęp im - ! ----------*■■■- < s—  ,»/.k „.
Piecka, B u łga rzy —_ im - W •
Czerwenkowa, Koreańczycy

dzieło. Przez pogadanki, f ilm y , 
redagowanie gazetek ściennych 
i wspólne zajęcia dzieci zazna
ja m ia ją  się z osiągnięciam i k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, z 
w a lką  światowego obozu poko
ju , uczą się kochać, szanować i 
brać p rzyk ład  z postaci czoło
w ych bo jo w n ików  o pokó j i 
budowniczych socjalizm u.

Dzieci zorgan izow ały tzw. 
kó łka  zainteresowań, w  k tó rych

z

geogra fii i innych dziedzin o- 
raz odbyw ają zajęcia p ra k tycz - 

----------- ----------------  , ,  ne.„ Chłopcy p racu ją  z zapa
ln i. K im  Ir-S ena, Węgrzy tu. j ]em w  kó łkach m odelarstwa

a dziew czynki wRakosiego, Czesi — im . K . G o tt- 
w alda, a Polacy im . B. B ie ru 
ta. W szystkie zastępy tw orzą 
jeden zw arty , żyjący _ w  ser
decznej p rzy jaźn i ko le k tyw  — 
m iędzynarodow ą drużynę, k tó 
re j p ion ie rzy  nada li im ię W ie l
kiego Stalina.

Zajęcia obozowe są prowadzo
ne w  oparciu o tem aty p o li
tyczne. Dużo uw agi w ychow aw 
cy poświęcają w yrob ien iu  w
dzieciach ducha m iędzynarodo
w ej solidarności i  um iłow an ia 
pokoju. Jako wzór do naślado
wania, dzieci przebywające na 
m iędzynarodow ym  obozie w

otniczego, 
kó łkach „spraw nych rą k “ , gdzie 
uczą się haftow ać szyć i w y 
konyw ać różne pożyteczne 
przedm ioty.

Dużo czasu poświęca się spor
tow i. P ionierzy z zapałem p rzy 
go tow u ją  się do ig rzysk, k tó re  
odbędą się na zakończenie o- 
bozu.

Obóz odw iedziło już  w ie lu  
gości. M . in . dzieci p rzy jm ow a
ły  ambasadora bułgarskiego w  
Polsce D ram alijew a, w yc ie 
czkę studentów  koreańskich 
oraz grupę inżyn ie rów  czeskich, 
p racujących p rzy  budow ie je -

Wykonał zadania 
planu 6-lehuego

(f) L ino typ is ta  K rakow sk ich  
Zakładów  G raficznych N r. 4 w  
K rakow ie  Józef T arnow sk i w y 
konał w  ciągu 31 miesięcy p rz y 
padające na niego no rm y p la 
nu 6-letniego.

T arnow ski jest d rug im  p ra 
cow n ik iem  przemysłu graficz^ 
nego w  k ra ju , k tó ry  zrea lizow ał 
już  6 norm  rocznych.

T arnow sk i pracuje w  d ru k a r
stw ie Już 38 lat. Zdobył on w  
ogólnokra jow ym  współzawodni
c tw ie  ty tu ł najlepszego składa
cza maszynowego.

W ypełn ia jąc , zadania p lanu 
6-letniego Tarnow ski przedter
m inow o zrealizował swoje zobo
wiązanie. Na cześć bow iem  
św ięta 1 M a ja  postanow ił on 
wykonać 6 norm  rocznych do 
dnia 1 października br.

i idzie na potrzeby k ra ju  poważ- 
j ny  procent pozyskiwanej rocz- 
i nie masy drzewnej.

P lanowa eksploatacja lasu — 
! w yrąb, stw arza konieczność u- 
| zupełniania, odnaw iania po- 
; w ierzchn i leśnej, s taw ia sprawę 
j zalesienia. Duże zniszczenia w o- 
| jenne, k tó re  n ie  om inę ły  lasów 
i olsztyńskich, pos taw iły  przed 
I resortem leśn ic tw a zagadnienie 
| zalesień in tensyw nych. Zalesie- 
| n ia . te m ia ły  z jednej s trony 
I usunąć ślady w o jennych szkód 
| w  lasach, z d rug ie j zaś w łączyć 
| do gospodarki leśnej wszystkie 
i grunta, k tó rych  zagospodarowa- 
| n ie  na potrzeby ro ln ic tw a  nie 
jest opłacalne.

Zalesienie, to sprawa n ie ła 
twa. N ic w ięc dziwnego, że k ie 
row n ic tw o  re jonu  lasów pań
stwow ych Iła w a  jest zadowolo
ne z pomocy udzie lanej przez 
w o jsko w  tym  zakresie. Towa
rzysze z k ie ro w n ic tw a  re jonu  
m ówią, że w  . ty m  roku  plan 
zalesień został nareszcie w yko 
nany —  pierw szy raz od k ilk u  
la t —■ g łów n ie dz ięk i pomocy 
wojska.

Inne  re jony, n ie  m a ją  powo
dów do radości. W  re jon ie  la 
sów M rągow o zarówno odno
w ien ia  ja k  i  zalesienia inw esty
cyjne idą n iena jlep ie j. R ów 
nie kiepsko w yg ląda sytuacja  w  
re jon ie  lasów G iżycko. D y re k 
to r re jonu  tow . R o jek m ów i 
z uznaniem  o społecznej a k c ji 
zalesień, zwłaszcza o pracy 
szkół, ale w yraża obawy czy 
plan zalesień zostanie w ykona
ny.

Przyczyny tego stanu? Ci, 
k tó rzy  m ają  trudności z w yko -

dła trudności w  feraku ludz i do 
pracy. O ludz i is to tn ie  nie jest 
ła tw o, zwłaszcza, że okres n a j
bardzie j in tensyw nych prac za
lesien iowych zbiega się z w io -

ludzi, za trudn ionych przy zale- 
sieniach, pierwszeństwo przy 
dzierżawach łą k  leśnych i zaku
pach drewna opałowego. Nieza
leżnie od tego przodu jący robot
n icy  i  ak tyw iśc i p o tra f ili w y -

sennjoni pracam i w  polu. Te | jaśnie całemu zespołowi ścisły 
trudności m ają jednak wszyst- j związek i zależność głów nej
k ie  re jony, w szystkie nadleśni
ctwa. Tymczasem jest w  okręgu 
olsztyńskim  nadleśnictwo, k tó re  
w yko nu je  p lany zalesień, pozy
skania drewna, ko ry  i  żyw icy. 
W iedzą o tym  towarzysze w  
okręgu, w  re jonach 1 w  w ie lu  
nadleśnictwach, ale n ik t  nie 
pom yśla ł o upowszechnieniu

pozyskiwania drewna 
z robotam i zalesie-

pracy — 
w  lesie ■ 
n iow ym i.

Na ta k im  gruncie rozw inę ło 
się szeroko szkolenie zawodowe 
robo tn ików  m iejscowych, po
zwalające nadleśnictw u unieza
leżnić się od robo tn ików  nap ły
wowych, k tó rych  liczba w  róż-

metod i  o rgan izacji pracy, P°~ j ny Ch okresach roku kszta łtu je
zwala jących nadleśnictw u P u r
da Leśna przodować. A  upo
wszechnienie dobrych doświad
czeń P u rd y  m ogłoby na pew 
no usunąć nie jedną przeszkodę, 
k tó ra  u tru d n ia  in nym  nadleśni
c tw om  i  re jonom  w yko n yw a n i^  
ich obow iązków.

Tajem nica sukcesów nad le
śn ic tw a Purda jest prosta. Po
tra fion o  tu ta j zorganizować p ra 
cę i  przyw iązać lu d z i do zawo
du, ja k i w ykonu ją .-N ad leśn iczy 
z P urdy, inż. Tyszecki, op iera
jąc się o p a rty jn ych  robo tn ików  
i  leśniczych, p o tra f ił dotrzeć do 
rob o tn ików  leśnych, doprow a
dzić do n ich  zadania postaw io
ne przed nadleśnictw em  i skon
kretyzow ać je  poprzez leśn i-

się w  sposób dość kapryśny. A le  
szkolenie to nie ty lk o  niezależ
ność od pomocy z zewnątrz, to 
również — co ma w ie lk ie  a na
wet decydujące znaczenie — 
podniesienie k w a lif ik a c ji zawo
dowych, w zrost w ydajności p ra 
cy, coraz wyższa je j jakość, to 
współzawodnictwo tak  zanie
dbane i niedoceniane w  innych 
nadleśnictw ach i  rejonach.

N ic dziwnego, że prace k ie 
row n ic tw a  i  o rgan izacji p a r ty j
nej da ły  dobre w y n ik i i  że w ła 
śnie to nadleśnictw o może się 
poszczycić ta k im i przodu jącym i 
robo tn ikam i leśnym i, ja k : Jan 
Pacierzyński, E dw ard Czarne
cki, Józef Rucha, Józef K iew icz, 
czy Józef Kołodzińsk i. N ic dz iw -

czych i  a k ty w  dla każdej g rupy j nego, że w łaśnie dłużyce, po- 
roboczej. Pom ogły m u w  tym  j chodzące z tego nadleśnictwa 
comiesięczne odpraw y leśn i- : Są dobrze okrzesane z sęków i
czych i  dobrze —  w raz z a k ty - gałęzi, że ma ono na jm nie jszy
wem  p a rty jn y m  przygotow a- i procent drzewa uszkodzonego w  
ne narady gospodarcze z robo t- j czasie w yrę bu  (pęknięcia) a po- 
n ikam i, organizowane raz na , ^em w  czasie z ry w k i w  lesie 
2 3 miesiące. | (obdarcie kory , zniszczenia

W  nadleśnictw ie zastosowano j w ierzchn ich  sło jów  drewna itp.).
— słusznie jako  zachętę dla 

------------ \ --------------
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że nie ma tu ta j opożmen w  
wywozie drzewa z lasu i  w y 
padków spotykanych na innych 
terenach, k w a lif ik o w a n ia  drze
wa budowlanego na opał lub 
odwrotnie.

Jest jeszcze i  druga strona 
sprawy zalesień. Te pracochłon
ne zajęcia absorb tiją  stosunko
wo znaczne ilości s iły  roboczej. 
N iezm iernie duże znaczenie ma 
więc tu  mechanizacja n a jb a r
dziej pracochłonnych ro b ó t 
Zwłaszcza po V I I  P lenum  K C  
PZPR M in is te rs tw o Leśnictw a 
znacznie zw iększyło w y s iłk i nad 
wprowadzaniem  m echanizacji do 
prac leśnych. Sytuacja na od
c in ku  m echanizacji prac zale
sieniowych jest jednak daleko 
jeszcze nie zadowalająca. L e k k i 
p lugosiew nik pom ysłu inż. M a
tusza jest cenną, ale nie może 
tu  być jedyną i  ostatn ią ja 
skółką.

Na wysadzeniu sadzonek spra
wa się jednak nie kończy. Przez 
pewien czas trzeba je pielęgno
wać, chronić, ogradzać je ś li to 
jest w ykonalne. Tymczasem na 
teren ie nadleśnictw a Strzalowo 
i M ik o ła jk i (re jon lasów M rą 
gowo) zw ierzyna płowa (jelenie, 
sarny) zniszczyła w  jednym  w y- 

S padku 47 procent, a w  drug im  
56 procent sadzonek.

Jasne, że nie w o lno dopuścić 
do takiego stanu. A le  należało 

i się tego, spodziewać, jeżeli p lan 
| odstrzału zw ierzyny p łow e j na 
i tych  terenach wykonano w  ro- 
|k u  1951 zaledwie — przeciętn ie 
— w  28 proc. In n y m  po- 

| ważnym  szkodnikiem  — zw ła- 
| szcza dla sadzonek dębu, są dzi- 
j k i, k tó rych  rów nież jest za dużd.

Te sprawy trzeba uregulować,
, m ożliw ie  najszybciej. Z w ie rzy- 
I na nie może niszczyć w yn ikó w  
trudn e j pracy.

Doświadczenia nadleśnictw a 
! Purda Leśna wskazują, że m i- 
! m o tych  wszystkich trudności, 
gdy k ie row n ic tw o  i organizacja 
pa rty jna  po tra fią  w łaśc iw ie  zor
ganizować pracę i zaktyw izować 
robo tn ików  leśnych, plan prac 

i zalesieniowych w ykonyw any 
jest w  pełn i. Trzehą, aby do- 

j świadczenia te sta ły się udzia
łem wszystkich nadleśnictw  w  

i w o jew ództw ie olsztyńskim .

3.200 nauczycieli szkół zawodowych 
ukończyło kursy wakacyjne

Stule powiększa się sieć wiejskich ośrodków zdrowia, które  uio.sn szybką pomoc lekarską dla 
chłopów. Mn zdjęciu: syn małorolnego  chłopa z Piechonic (Dolny Siąsk) — Ryszard Palusz

kiewicz leczy zęby w gabinecie stomatologicznym wiejskiego ośrodka zdrowia
F o to  C A F  — T y m iń s k i

(a) D la lepszego przygotow a
nia kad r nauczycielskich do p ra 
cy w  now ym  roku  szkolnym  
1952 53. C entra lny Urząd Szko
lenia Zawodowego zorganizo
w a ł w  lipcu  i s ie rpn iu  br. k u r 
sy w akacyjńe i p ra k ty k i p ro 
dukcy jne  dla nauczycieli.

Na 39 kursach podnosiło swe 
k w a lif ik a c je  3.200 nauczycieli. 
Zorganizowano hn. in. kursy 
dla k ie row n ikó w  i kandydatów  
na k ie row n ikó w  warsztatów  
szkolnych, dla dyre k to rów  i 
kandydatów  na dyrekto rów  
szkól zawodowych, ku rsy  przed
m io tow o -  program owe, kursy 
dla k ie row n ikó w  i w ychow aw 
ców in te rna tów , pracow ników  
św ie tlic , b ib lio teka rzy  itp .

Z p ra k tyk  p rodukcy jnych  
skorzystało w  okresie w akac ji 
le tn ich  w  br. 1 250 nauczycieli 
zawodu i  p rzedm iqtów  zawo

dowych. Uczestnicy p ra k ty k  za
poznali się w  przodujących za
kładach pracy z na jnow szym i 
zdobyczami te ch n ik i po lskie j i  
radzieckie j, z now ym i procesami 
technolog icznym i. m etodam i 
p rodukc ji, z ruchem  racjonaliza
to rsk im  i  now atorskim .

| „P ra k ty k ę  p rodukcy jną  — 
i m ów i nauczycie] zasadniczej 
j szkoły zawodowej z Cieszyna, 
; K a ro l B udziak — odbywałem  wT 
j Zakładzie B udow y Maszyn E - 
j lektrycznych. P rzechodziliśm y 
| ko le jno  cały proces p ro d u kc ji 
I s iln ika , od od lew ni aż do ca ł- 
j kow itego jego wykończenia. W 
■ ten sposób poznaliśm y nie łyd
ko procesy technologiczne, ale 
także wym agania ja k ie  s taw ia 
się rob o tn ikow i w  jego pracy za
wodowej. U ła tw i to nam bardzo 
odpowiednie przygotow anie k a d r 
dla potrzeb przem ysłu".

zakładowy, w  k tó ry m  dostać 
zawsze można smaczne, uroz
m aicone kanapki, p iw o, papie
rosy itp .

Z w ie lk im  zadowoleniem  po
w ita ła  załoga kom b ina tu  o tw a r
ty  w  lip cu  br. zakładow y bar 
m leczny. .

Poważnym  osiągnięciem Od
dzia łu  Zaopatrzenia Robotnicze
go p rzy  kom binacie w  Dw orach 
by ło  w yrem ontow an ie  i  w yp o 
sażenie p iękne j w i l l i  w  M ię 
dzybrodziu ko ło  Porąbki, daw - 

i nej posiadłości przedwojennych 
w łaśc ic ie li zakładów. Oddział 

; zorganizował tu  -własny ośro- 
| dek w ypoczynkowy. Przebywa 
j w  n im  na dw utygodn iow ych 
I tu rnusach  po 50 pracow ników .

Stosujemy nowe m etody pracy

C iep licach -Z d ro ju  w y b ra ły  so- j łen iogó rsk ie j „Ce lw iskozy

Z ak łady  »nasze przez cały rok 
ub ieg ły n ie  w yko n yw a ły  p la
nów. B y ły  w praw dzie  okresy 
k ró tk ic h  m iesięcznych zrywów, 
ale na p rodukcję  nie m ia ły  
one zasadniczego w p ływ u .

N ie w idz ie liśm y konieczności 
popraw ien ia  metod pracy i me
tod k ie ro w n ic tw a  — zarówno, 
jeże li chodzi o stronę organiza
cy jną w  naszych" zakładach, jak  
i o pracę po lityczną, prowadzo
ną przez, organizację party jną .

Przede w szystk im  — na każ
dym  n iem al odcinku pracy za
k ładu  panował chaos. W  dzie- 
w ia rn i rasz.lowej np. stale od
czuwano b rak osnów — nie 
nadążała z robotą snowalnia 
Gdy produkow ano dzianinę na 
chustk i ko lo ru  bordo, frędzle do 
nich na innych  maszynach ro
biono czerwone. W  rezultacie — 
szwaczki m ia ły  d ług ie  postoje, 
pó łk i w  magazynach uginały 
się od nadm iaru  bezużytecznych 
frędz li, do k tó rych  b ra k ło  chu
stek i od chustek, do których 
nie by ło  frędz li. W cerowni 
pod koniec ubiegłego roku leża
ło 8 tysięcy chustek w yb rako 
wanych, z dz iuram i. Na prze- 
w i.ia ln i robo tn icy  znaczną część 
dnia roboczego t ra c il i na w y
szukiw an ie z odpadków  szpul, 
w  k tó re  ich w  ogóle n ie  zaopa
tryw ano.

O rganizacja pa rty jna , mimo. 
że b ra k i te w idz ia ła , nie po tra
f iła  z n im i. walczyć, nie potra
f iła  zm obilizow ać k ie row n ic tw a 
i załogi do ich przezwyciężenia 
G rupy p a rty jn e  i ag itatorzy 
is tn ie li ty lk o  na papierze, nie 
zwoływ ano odpraw, na zebra
niach ' dyskutow ano .  o wszyst
k im , ty lk o  nie o brakach w 
pracy. Działalność rady zakła
dowej n ie  była  kontro lowana, 
organizację ZM P -ow ską cecho
wała bierność. W ystarczy wspo
mnieć, że b y ły  w ypadk i, kiedy 
robotn ica przez b lisko  dwa lata 
w yrab ia ła  zaledwie 9 procent 
sw o je j norm y i  n ik t  się tym  
nie zainteresował.
, Faktem  jest, że narzekaliśm y

| na b ra k  ludzi. A le  ja k  ta spra- 
! wa w yg ląda ła  w  rzeczyw isto- 
i ści?

W skutek poważnych braków  
j w  organ izacji p ro du kc ji robo t- 
j n icy  zarab ia li niedużo, odcho

d z ili z fa b ry k i, nie podnosili 
w yda jności pracy. Tak C entra l
ny Zarząd ja k  i K om ite t D zie l
n icow y — Górna P rawa nie 
przyszły  nam tu ta j z należytą 
pomocą, nie w y tk n ę ły  nam  b łę 
dów, nie wskazały, ja k  je  usu
nąć.

Wyciągnęliśmy wnioski

Przełom  nastąpił z końcem 
ub. roku. C entra lny  Zarząd 
p rzys ła ł do nas specjalną e k i
pę, k tó ra  przystąp iła  do reo r
gan izacji zakładu. W prow adzo
no reżim  technologiczny, roz
mieszczenie i ustaw ienie m a
szyn w  halach znacznie lepie j 
doslosowano do potrzeb p ro 
d u k c ji.  W  magazynie p rodukc ji 
gotowej i  pó łfab ryka tów  zorga
nizowano nowy system ro z li
czeń.

Jednocześnie — zaktyw izow a
ła  się organizacja pa rty jna .

Na o tw a rtym  zebraniu usu
n ięto z szeregów p a rtii O w 
czarka, k tó ry  pobłażał złodzie
jom. i  K am ińską — organizatora 
g rupy  w  dziew iarn i, k tó ra  nie 
ty lk o  nie w yw iązyw a ła  się z 
nałożonych na nią obowiązków 
w  pracy zawodowej i  p a r ty j
nej, ple stosunkiem  sw ym  do 
tych obow iązków dawała zły 
p rzyk ład  in nym  robotnikom .

Po usunięciu z szeregów p a r
t i i  e lem entów przypadkowych, 
co znacznie wzm ocniło naczą o r
ganizację, podnosząc równocze
śnie je j au to ry te t wśród bez
p a rty jn ych  — egzekutywa p rzy 
stąp iła do opracowania planu 
pracy.

Przede wszystk im  — wybrano 
nowych grupowych i  ag ita to 
rów  spośród towarzyszy, k tó rzy  j 
p rzodow ali w  pracy. Postano 
w iono ściśle przestrzegać za

H hidyslau H ójcik
s e k re ta rz  p o d s ta w o w e j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j w  Z.  P. D z ie w ia rs k ie g o  
im . M a r i i  K o n o p n ic k ie j w  Ł o d z i

sady, że każdy członek pa r
t i i  m usi przodować w  p ro d u k 
c ji i  m usi m ieć swoje konkre tne 
zadanie pa rty jne . T ak np. g ru 
powa w  szwalni, tow . W ilczyń 
ska p rzydz ie liła  jednem u z 
członków p a r ti i opiekę nad ro 
bo tn ik iem  bezparty jnym , k tó ry  
nie w yko nyw a ł swoje j norm y, 
drug 'em u czuwanie nad kon
tro lą  jakości p ro d u kc ji itd . Na 
zebraniach g rupy wszyscy je j 
członkow ie sk łada li sprawozda
nie ze swej działalności.

Rozłożenie obow iązków na 
wszystkich członków grupy po
mogło w  prze łam aniu w ie lu  
trudności i  doprow adziło  do 
tego, że zespół tow. W ilczyń 
sk ie j przekracza teraz swoje 
plany.

W  dz iew iarn i, k tó ra  przez 
dłuższy czas nie w ykonyw a ła  
swoich zadań, awansowany na 
k ie ro w n ika  tow . D ąbrow sk i za
czął pracę od ana lizy  przyczyn 
n iew ykonyw an ia  norm  przez 
dziew iarzy. Po przeprowadze
n iu  z n im i in d yw idu a ln ych  roz
m ów  okazało się, że przyczyną j 
tego z jaw iska są słabe k w a lif i-  j 
kac je  robotn ików , zla praca fa r -  ] 
b ia rn i oraz zbyt w ilgo tna  sala. I 
Na wniosek tow. Dąbrowskiego 
dz iew ia rn ię  przeniesiono do in -  I 
nego pomieszczenia, zwrócono t 
szczególną uwagę na pracę fa r-  j 
b ia rn i i przystąp iono do in te n - ] 
sywniejszego szkolenia rob o tn i
ków.

R ezulta ty tego szkolenia w i
doczne. b y ły . ju ż  po k ilk u  ty 
godniach: Helena W o jty la k .
k tó ra  przedtem  w ykonyw a ła  58 
procent norm y, po przeszkole
n iu  uzyskała 107 procent, A n 
ton ina Lewandowska z 40 p ro 
cent podciągnęła się na 103 p ro - J 
ceni. Podobnie podwyższali swa, j 
wydajność K azim ierz Walczak. 
Helena Żabn iak i w ie lu  innych  i

D zięk i w szystk im  tym  posu- i

n ięciom  dziew iarn ia  zaczęła w y 
konywać swój plan. za nią zaś 
poszły inne oddziały.

Wzrósł autorytet 
organizacji partyjnej 

w zakładzie
Jednocześnie organizacja pa r

ty jn a , w  celu zm obilizow ania za
ło g i rozpoczęła systematyczną i 
p lanową pracę, bądź to za po
średnictw em  rady zakładowej i 
ZM P, bądź też — bezpośrednio 
przez urządzanie o tw a rtych  ze
b rań  pa rty jnych . Na zebraniach 
tych zabierało głos w ie lu  bez
p a rty jn ych  — ja k  np. Koleta 
Dobruch, k tó ra  poruszyła m. in 
sprawę jakości dz ian iny, scho
dzącej z dz iew ia rn i saneczko
w e j. Od razu na zebraniach, 
„na  gorąco“ , podejm ow aliśm v 
w nioski, zm ierzające do l ik w i
dac ji u jaw n ianych  niedociąg
nięć. Realizowanie tych w n io 
sków było  później bardzo sk ru 
pu la tn ie  kontro low ane.

Rada zakładowa i dyrekcja  
za ję ły  się także poważnie w spół
zawodnictwem , w  w y n ik u  czego 
w y ło n iło  się szereg nowych 
p rzodow ników  pracy: Helena 
Jagie łło , w ykonu jąca 194 p ro 
cent norm y, W iesława Z im oń — 
178 procent, H enryk  K ow a l — 
170 procent, Zofia Kac — 229 
procent i  w ie lu  innych.

Rezultatem zwiększonej a k 
tywności organ izacji p a rty jn e j 
oraz je j pracy z aktyw em  bez
p a rty jn y m  b y ł wzrost naszej 
o rgan izacji z 95 członków w  
grudn iu  ub. roku na 114 człon
ków., i  kandydatów  obecnie.

Dobre w y n ik i osiągnęliśmy 
rów nież w  pracy z młodzieżą 
Na oddziałach snowalrti i dzie
w ia rn i saneczkowej powstały 
współzawodniczące ze sobą b ry 
gady m łodych robotn ików , spo
śród k tó rych  na w yróżn ien ie  
zasługują: brygada K ow a lsk ie j, 
w ykonu jąca 180 procent norm y, 
M yszkow skie j — - 160 procent 
norm y, oraz K ic iak . k tó ra  jesz
cze niedawno nie w yrab ia ła  
norm y, a dziś znacznie ją  prze
kracza.

[ W w yn iku  uspraw nień o fga- 
i n izacyjnych oraz wzmożonej 
i pracy po lityczne j wśród załogi, 
i zakłady nasze w  lu ty m  br. osią- 
| gnęły ! 02 procent planu, w m a r -  
! cu 118.8 procent, w  k w ie tn iu
— 110.4 procent, p ian m a jow y 

! w yko na ły  już  29 m aja, w  czer- 
I wcu osiągnęliśm y 109.1 procent. 
| W lipcu  plan b y ł podwyższony 
i i asortym ent b y ł zm ieniony, 
i P lan został jednak w ykonany

w  102,6 procent.

Są błędy i walczymy 
o ich przezwyciężenie

V II  P lenum  K C  m ob ilizu je  
! nas do jeszcze bardzie j w y tę - 
j żone.j pracy, do popraw ienia 
I metod k ie row n ic tw a  i o rgan i- 
! zacji pracy w  naszych zakia- 
: dach.

M am y jeszcze poważne za
niedbania na odcinku dyscyp li
ny pracy: nie z likw idórca liśm y 
jeszcze opóźnień i n ieuspraw ie- 

| d liw ionych  nieobecności. N ie 
wszystko jeszcze uczyn iliśm y w  

i dziedzinie podniesienia o rgan i
zacji i zaprowadzenia porządku 

; w  fabryce. Najlepszym  tego do- 
i wodern są zdarzające się jeszcze 
j z różnych przyczyn przestoje.

Choć lepsza jest obecnie opie
ka — zwłaszcza nad młodzieżą;J choć daw n ie j słabe brygady K o - 

: w a lsk ie j, czy M yszkow skie j te- 
j raz w yko nu ją , a nawet prze- 
! kracza ją no rm y; to jednak m a- 
: sowości i różnorodności fo rm  
i szkolenia w naszych zakładach 
i o rak.

Stoi przed r.aini zadanie: ob- 
: jąć w szystkie stanowiska szko- 
j leniem  przyw arszta tow ym  a po- 
I ńadto w prow adzić i rozszerzać 
j szkolenie systemem inż. K ow a
lowa, k tó re  n iew ą tp liw ie  p rzy- 

i niesie dobre w y n ik i.
Te niedociągnięcia, k tó re  w i

dzim y i o k tó rych  w iem y, a 
| k tó re  z taką jasnością wskazało 
V I I  P lenum  KC, postaram y się 

| z likw idow ać w  najb liższe j p rzy - 
l szlości. Tego bowiem  wymaga,
I żąda od nas załoga. Tą drogą
— lep ie j w ykonam y postaw io- 

I ne przed nam i zadania.
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C z \ tp ln i f v  i korespondenci piszą 
Przymusowy odpoczynek

Będąe w  dn iu  13.7 b r. we ¡b o ru  po k ry je  oczyw iście w łaśc i- 
TTrocław iu! przechodziłem  obok ! c ie l samochodu — in s ty tu c ja , 
a tacii obsługi samochodów N r I M in is te rs tw o  T ransportu  D ro - 
4 TOS. Uwagę' m oją  zw róc ił gowego i Lotniczego, pow o lu - j 
d ług i sznur stojących samocho- jąc do życia TOS. w yda ło  ró w - j 
dów — własność różnych in s ty - nież in s tru kc ję , k tó ra  poucza, że j 
tu c ji. 1 w szystkie czynności konserw a-

_ , , . __ . .  , . . ! cy jne (poza obsługą techniczną
B y ła  godz. 9.30. Na tra w ie  le - N f  2 O T_l r <) j  drobne napra- 

żało k ilk u  k ie row ców , oczekując ; pow in n y  bvć w ykonyw ane } 
na odoior oddanych ju z  do prze- ^  nam szenia ' norm alnego to- 
glądu wozow. Z dz iw ion y  nieco- ku  samochodów.

Podkreśliła to nagroda zespołowa
„N A G R O D A  ZESPOŁOW A:

Mgr. inż. Jerzy P iaskowski;  _ _ _ _ _
inż. A lo jzy  Jankowsk i;  A n to -  j
n i  Barg ie l  — fo rm ie rz ;  mgr. \ .
inż. Jerzy Gorczyński; F rań-  i A le  przeczytana wiadomość 
Ciszek K ocur  — laborant  — ! 11 i® dawała spokoju. In n i p rzo- 
za opracowanie technologii  j dują, piszą gazety o przodow n i- 
i  wprowadzenie do p r o d u k c j i

Jan Torończik

żeliwa sferoidalnego.“

%

[ k ie j. P rzeczyta li, że pewien 
I w p ły w  na obniżenie zawartości 
I s ia rk i w . że liw ie  ma soda bez- 
I wodna i  ka rb id . P róby da ły po
m yślne rezu lta ty , zawartość 

; s ia rk i udaw ało się obniżyć o 50 
procent. Jednocześnie n iem al

stępujący w  postaci g ra fitu . Ta
ka w łaśnie ku lko w a  form a gra
f itu  różn i przede w szystk im  żć- 
liw o  sferoidalne, od zwykłego 
szarego, w  k tó ry m  g ra fit  w y 
stępuje w  postaci znacznie w ię k 
szych p ła tków . Ta form a w ystę
powania g ra fitu  nadaje żeliwu 
sferoida lnem u jego wysokie 
właściwości.

dziennym  w idok iem  takiego 
m arno traw stw a czasu, wdałem  
się z n im i w  rozm owę i  oto cze
go się ■' dowiedziałem-:

Procedura zdania, przeglądu

Bogate byrło  życie tow , B a r- 
gieła. Bogate doświadczeniem, 

, , I zno jnym  trudem , od lew niam i,
W ydaje się, ze wskazane b y - jętóre przem ierzy ł w  poszukiwa- 

I -°ky . aby Stacja O bsługi Samo- j n j u praCy_ Dąbrow ą Górnicza, 
i chodów TOS, pracow ała jednak j Sosnowiec, S talowa W ola — 
| na 3 zm iany. Można by w tedy j 0^0 jego szlak. C iężkie to  było 

, . | samochód}» zdawać do przeglą- j życie. M ło d y  fo rm ie rz, zdolny,
odbioru wozu w  1 echmczne.i i  konserw acji, po zakończo- łaknący w iedzy, cieszył się k ie - 
Obsłudze Samochodów trw a  od nym  dn iu  pracy samochodu, a dy m ia ł kaw a łek chleba. Du- 
S do 7 -m iu  godzin. TOS pracu- odbierać na d rug i dzień, przed ] żym, zawziętym  w ys iłk ie m  
je  na jedną zm ianę i  ty lk o  w  . rozpoczęciem pracy. N atom iast j skończył 2 -le tn ią  szkołę od lew - 
ciągu te j zm iany p rz y jm u je  j nap raw y bieżące i O T - I I  można niczą i 2 - le tn i kurs  rysunków  
wozy do przeglądu. by łoby w ykonyw ać w  ciągu

Ha. cóż. należy c ie rp liw ie  cze- . całej doby.
kuć. S tra ty  zaś w yn ik łe  z n ie 
w łaściwego w yko rzystan ia  ta 

it .  W IS Ł A  W S K I 
W arszawa

Wczoraj i dziś
Podobnie ja k  w  ca łym  k ra ju , nym  m łodzież gm iny Sobolew 

ta k  i w’ Sobolewie (pow. ga r- A sąsiednich gm in rozpocznie 
w o liń sk i) trw a ją  przygotow ania naukę w  14 nowych salach, 
do nowego roku  szkolnego. Prócz w ykończania nowej

Przed w o jną  w  gm inie Sobo- szkoły trw a  gorączkowa praca
le w  nie  by ło  szkoły.

technicznych. Zawdzięczał to 
sw o je j w y trw a łośc i, uporow i, 
dzięki k tó ry m  m im o b iedy po
t ra f i ł  pokonać w szelk ie przesz
kody. O tw órcze j p racy jednak 
m ow y nie  było.

Tow. B arg ie l opowiada:
—  Sami w iecie, towarzyszu, 

ja k  to  było. Z w y k ły m  fo rm ie - 
rzem n ik t  sobie g łow y nie  za
w racał. Pam iętam , pracowałem  
w łaśnie w  hucie „K a ta rzyn a “ .

i p rzy  rem oncie starego bu dyń - o b le w a liśm y  tu le je  do c y lin -
Po w yzw o len iu  m łodzież ga r- j * u  szkolnego, k tó ry  będzie od

ję ła  Sie do nauk i, ale cztery ¡(dany do uży tku  szkoły zawodo- 
p row izoryczn ie  urządzone sale !''>vej w  Sobolew ie na pom iesz- 
w yk łado w e  nie  m og ły pomieścić f  zenie w arszta tów  mechamcz- 
wszystk ich uczniów. |nych i  sai do cwiczen p ra k ty -

iC7Tivrh
W  roku  1946 rozpoczęto bu 

dowę szkoły w ' Sobolewie ze 
składek m ieszkańców gm iny. W  
rd k u  1947— 48 oddano do uży t
k u  now y budynek szkolny z 
sześcioma dużym i salam i w y 
k ła do w ym i.

W ten sam sposób założono w  
Sobolewie szkołę jedenastoletnią.

W  nadchodzącym ro ku  szkol-

M łodzież Sobolewa nie  m usi 
dzis ia j — ja k  przed w o jną

drów  parowozowych. N ie uda
w a ły  nam  się. K ie ro w n ic tw o  
od lew ni zw róc iło  się w tedy  do 
mnie, w iedz ie li, że pracowałem  
przy podobnych rzeczach jesz
cze w  D ąbrow ie G órniczej. Po
w iedzia łem  co i ja k  trzeba ro 
bić. Poszło. N aw et n ie  podzię

kach pracy, o nowatorach. A  
m y to  co, jesteśmy gorsi? M a
m y wreszcie m ożliwości, o k tó 
rych kiedyś m arzy liśm y. Może
m y szukać, tw orzyć. Czy wolno 
w  ta k ich  w arunkach  rezygno
wać?

R o b ili w ięc próby, a jedno
cześnie szuka li dalszych w ia 
domości w  lite ra tu rze . Pewnego
dn ia w pad ła  im  w  ręce ra d z ie c -j te j  cbw j i j  rozpoczęły się | rzyć zarodki sprzyia iace w y 
ka książka. Nowa trudność, nie | k o n ta k tv  fa b ry k i z Ins ty tu tem  > l  V zarodki sprzyja jące w y
zna li języka rosyjskiego. Pomóg! | Kont , y  IaDryXi in s ty tu tem , j tw arzam u się g ra fitu  o ksz ta ł-

a w łaściw ie  z inż. P iaskow skim . . cj e ku lkow ym . Żelazokrzem u- i towe młodzież warszawskich za

przeczyta li a r ty k u ł inż. m gr I _  . . ,
P iaskowskiego z In s ty tu tu  Od- ■ l a- osiągnąć trzeba
lew n ic tw a, m ów iący o tym , że | by ło  obniżyć zawartość s ia rk i 
w  Z w iązku  Radzieckim  do w y- ! y  że liw ie  poniżej 0,02 procent, 
trącan ia s ia rk i używ any jest ! lo s iu z y ła  do tego^ n a jp ie rw  so- 
stop M CN - 20 (magnez, miedź, j a ' ka rb id , później magnez, 
njięjg}) i Magnezu trzeba by ło  dodać ty -

1 le, aby w  że liw ne j ką p ie li s tw o-

W  S T O L I C Y

W  p o ło w ie  w rz e ś n ia  ru s z y  p o to k  
na O c h o c ie

Załoga Zarządu Budowlanego 
5E Zjednoczenia Budow nictw a 
M ie jsk iego n r  5 budująca domy 
m ieszkalne na Ochocie czyni, 
obecnie przygotow ania do 
wprowadzenia na swym  od
c in ku  robót systemu potoko
wego. Wcześniejsze wprowadze
nie tego systemu u trud n ia  brak 
dokum entacji technicznej p rzy

gotowyw anej przez M iasto -p ro - 
je k t Stolica. Obecnie załoga 
otrzym ała zapewnienie, że po
trzebna dokum entacja zostanie 
w  na jb liższym  czasie dostarczo
na Zarządow i Budowlanem u.

W  zw iązku z tym  w  połow ie 
września ruszy potok na 10 b lo 
kach o łącznej kubaturze 160 
tysięcy m etrów  sześciennych, (i)

dojeżdżać ok. 100 km  do szkól i kow a li, nagrodę za dobre odle- 
w  W arszawie. Ma własne, p ię k 
ne szkoły, w  k tó rych  kszta łc i 
się na w zorowych 
ludowego państwa.

obyw a te li

w y  w z ią ł k ie ro w n ik .

* !

Z Y G M U N T  K U R E K  
Sobolew

II źle pracującej spółdzielni
Planowy skup zboża jest już 

w  pein.ym toku. a gm inna spół
dzie ln ia „Samopomoc Chłopska" 
w  Opalenicy, dopiero na od
praw ie  w  dn iu  29 lipca br. zgło
siła w  PZGS, że posiada na 
składzie 700 szt. dziuraw ych 
w orkow . Podobno powodem 
nie napraw ienia w o rków  jest 
b ra k  przędzy. Bardzo źle, że o 
napraw ie w o rków  pomyślano 
dopiero w  okresie skupu zbo
ża, k iedy to w o rk i , sta ją  się ko
nieczne.

O napraw ien iu  dziuraw ych 
w o rków  . należało, obywatele, 
myśleć daleko wcześniej, a nie 
odkładać, na ostatn ią chw ilę  te
go, co pow inno być ju ż  dawno

zrobione. W swoim  czasie i 
przędza by się znalazła.

D rug im  niedociągnięciem  GS 
w  O palen icy jest b ra k  tro s k i o 
rozprowadzenie m akuchów. Już 
od k w ie tn ia  br. w GS-ie w  B u
ku leżą m akuchy dla gm iny 
Opalenica, jednak GS w  Opale
nicy m im o k ilka k ro tn ych  wez
wań ze strony GS w  B uku  o 
dostarczenie opakowania, do
tychczas opakowań nie dostar-

O tym , że można produkować 
żeliwo sferoidalne, k ie ro w n ik  
cd lew n i tow . A n to n i B arg ie l 
i daw ny laborant, a obecnie k ie 
ro w n ik  la bo ra to rium  tow . Fran_ 
ciszek K ocu r przeczyta li gdzieś 
jeszcze w  r. 1950, A le  ja k  je 
produkować, tego nie  w iedzie li.

Początkowo szuka li trochę po 
omacku. P róby, jedna po d ru 
giej n ie  udaw a ły  się. N ie  bv ło  
łatwo. O dlew nia ma chyba po-

przeczytać syn Barg ie ła. m łody 
technik.

Teraz już  w iedzie li, że kon ie 
cznie trzeba obniżyć procent 
s ia rk i w  że liw ie , że można to 
osiągnąć przez w prowadzenie do 
płynnego żeliw a magnezu. P ró 
by rozpoczęli w  m ale j ręcznej 
kadzi, na pow ie trzu. Ludziom  
kaza li się odsunąć. O baw ia li się 
bow iem  gw a łtow ne j re a kc ji 
magnezu. D a w a li zbyt m ałe po r
cje, n ie  wyszło. P róbow a li w ięc 
wzm acniać reakcję  stopniow ym i 
„zas trzykam i“  magnezu. A le  i 
to n ie  dawało rezu lta tów .

W tedy tow . B a rg ie l w pad ł na 
pomysł, aby osłabić reakcję  
przez w p r owad zenie do p łynn e 
go żeliwa zam iast czystego m a
gnezu, stopu magnezu z o ło 
w iem . W  ten sposób można b y 
ło  w praw dzie  w prow adzić od 
razu w iększe ilośc i stopu, oka
zało się jednak, że o łów  w p ły 
wa na że liw o ujem nie.

Trudności potęgował fa k t, że 
z każdą próbą rozrywczą, na 
każde badanie m ikroskopowe 
trzeba by ło  jeździć aż do P o li
te ch n ik i W roc ław sk ie j.

W rzesień 1951 b y ł okresem 
najcięższym. W y ło n iły  się po-

Nowe metody pracy uprowadza młodzież 
Warszawy

Realizując zobowiązania zlo-

M iody  naukow iec przyjeżdżał do i ży ty  został ja ko  m odyfika to r, 
zakładów, udzie la ł wskazówek, 
przekazyw ał w y n ik i swoich 
w łasnych badań.

Teraz już  nie tra c il i czasu. 
Dzień po dn iu  odbyw a ły  się 
próby. Ustalono na podstawie 
danych In s ty tu tu  i w łasnych 
doświadczeń na jba rdz ie j odpo
w iedn i skład wsadu. O pracowa
no technologię odlewu, proces 
biegu że liw iaka.

I  wreszcie nadszedł dzień 26 
lu tego 1952. roku. Tow, Barg ie- 
iow i, gdy rozpoczynał pierwsze 
odsiarczanie żeliwa, d rża ły  tro 
chę ręce. M-usiał się siłą opano-

jego zadanie polegało na niedo 
puszczeniu do tego, aby caiy 
węgie l zw iązał się z żeliwem ; 
aby część jego ukszta łtowana w  
fo rm ie  ku lko w e j pozostała w 
stanie w o lnym . W  przeciwnym  
w ypadku  żeliwo sferoida lne nie 
nadawałoby się do obróbki.

Na czym polega znaczenie że
liw a  sferoidalnego dla  naszego 
przemysłu? Przede w szystk im  w  
w ie lu  wypadkach może ono za
stąpić sta liwo, a na ścieralność 
jest od niego nawet bardzie j 
w ytrzym ałe . Jest ono od s ta li
wa dużo tańsze. Obliczono, że

| k ładów  pracy wprowadza nowe 
i m etody uspraw nia jące p roduk- 
| cję. '

Metodę Żandarowej w prow a- 
j dziła m. in. m łodzież z fab ryk i 
im . Świerczewskiego, W ZBUP,

wywać. P łyn ę ły  pełne naprężę- j koszt jednego kg s ta liw a w yno- 
n ia  m in u ty . Po sodzie bezwod- i si 10— 13 zł., na tom iast 1 kg  że-
ne j i ka rb idz ie  przyszła ko le j 
na stop M CN - 20. Teraz jeszcze 
ty lk o  żelazokrzem. JUż! Gotowe!

P róbka od lew u zabłysła na 
prze łom ie jasno-szarą, praw ie 
srebrzystą barwą. W szystko 
wskazuje na to, że ty m  razem 
otrzym ano wreszcie żeliw o sfe
ro idalne. A le  to jeszcze n ic pew
nego. Trzeba dopiero przepro
wadzić badania la bo ra to ry jn e  w  
Politechnice W rocław skie j.

Jak  zw yk le  po jechał tow . K o- 
wazne trudności z norm alną j cur. P o w ita ł naukow ców  Ko
produkc ją . Trzeba by ło  przede j w m ą: „M am y Sferoid!“  Prze- 
wszystk im  pilnow ać planu. T ym  j prowadzono wstępne badania la - 
bardzie j, że załoga od lew ni pod- ; bo ra to ry jne . W y n ik  ekspertyzy 
ję ła  zobowiązanie na cześć Re- ! b rzm ia ł: „F o tog ra fie  m ik rosko - 
w o lu c ji Październikowej. A  tu  ; powe N r 3609. W  stanie n ie tra - 
próby nadal się nie udaw ały, jw io n y m : w ystępuje g ra fit  g lów - 

— W iecie — przyznaje się : me w  postaci s fe ro ida lne j“ . 
tow. Barg ie ! — ogarnęło nas |

*nad 100 la t. Przestarzałe urzą - j wtedy zniechęcenie. S trac iliśm y j 
.dzenia. Ubogie labo ra to rium , w ] w iarę  we własne siły. Zaniecha- I 
k tó rym  brak na jn iezbędn ie j- j liśm y prób. T ak trw a ło  chyba 
szych przyrządów . j ze dwa miesiące.

Na prace nad żeliwem  sfero- !

A lb u m  nosi ty tu ł:  „W y n ik i 
| osiągnięć prób żeliwa o gra fic ie
| s fe ro ida lnym “ . Na zdjęciu m i-  | s ta ra ją  się przede wszystk im  

A le  n ie  p o tra f ili ju ż  o że liw ie  ; kroskopowym  w yg ląda to ta k : j w ye lim inow ać drogie sk ła dn i-

liw a  sferoidalnego kosztuje 
3— 3,5 zł.

Przewyższa ono pod każdym  
względem  zw yk łe  żeliwo szare. 
Jest w ięcej n iż dwa razy w y 
trzym alsze na rozerwanie; zw ła 
szcza po odpow iedn im  wyżarze
n iu  daje się p lastycznie obrabiać 
(kuć i  walcować). Poddane ob
róbce cieplnej może uzyskać w y 
dłużenie i  sprężystość n iem al 
rów ną s ta liw u.

W  fabryce żeliw o sferoidalne 
użyte ju ż  zostało m iędzy in n y 
m i do p ro d u kc ji w irn ik ó w , na 
skrzyn ie nożowe do k ra ja ln ic  
d la  cukrow n ic tw a, na ko la  zę
bate, na c y lin d ry  i  t io k i do 
pras hydrau licznych. We wszy
s tk ich  tych  wyrobach zastąpiło 
ono sta liw o. W y n ik  egzaminu: 
„b . dobrze“ .

Towarzysze B arg ie l i K ocu r 
n ie  uważają swoje j pracy za 
zakończoną. P róby rob ią  nadal.

m łodzi robotn icy  z brygady im. 
Jacques Duclos z W ZM .

M łodzież z zakładów in tro l i
gatorskich RWS Prasa oraz b ry 
gada Zdzisława Kopcia z 
ZW A W N  zastosowały w  pracy 
metody inż. K ow alowa, Żan da
row e j i K o rab ie ln ikow e j. (kw)

Wystawa archeologiczna w Parku 
Wilanowskim

Rozwój społeczeństwa ludz
kiego na naszych ziem iach od 
czasów na jdaw nie jszych do cza
sów powstawania feudalizm u 
pokazuje in teresująca wystawa 
w  oranżerii w  W ilanow ie . W y 
stawę urządziło  Państwowe 
M uzeum Archeologiczne. Z w ie 
dzający w ystaw ę poznają do
kładn ie  opracowane i bogato 
ilustrow ane poszczególne etapy 
rozw o ju  społeczeństwa ludz
kiego.

Na wystaw ie wśród k ilk u  ty 

sięcy .eksponatów pochodzących 
z w ykopa lisk  zna jdu ją  się m. in. 
narzędzia pracy, broń, ozdoby, 
naczynia, zabawki. Eksponaty 
uzupe łn ia ją  liczne plansze i fo 
togra fie  pokazujące rozw ój po
szczególnych przedm iotów.

Plansze i  fo tog ra fie  pokazu
ją  także ja k  w  ówczesnej epoce 
posługiwano się bron ią i narzę
dziam i na ziem iach po lskich l 
ja k  podobne przedm ioty są w y 
twarzane i  używane obecnie.

(kw)

id a lnym  pozostawały ty lk o  pó- j sfe ro ida lnym  zapomnieć. I  w te - i srebrzysta pow ierzchn ia po-
czyła. W  ten sposób od k w ie t- ; źne, popołudniowe godziny. N ie . | dy w p ad ły  im  w  ręce dalsze j przetykana jest d robnym i Czar
nia br. pasza w  postaci m aku
chów, leży w  magazynie nie- 
,rozprowadzona.

FR A N C ISZEK  W A C H O W IA K  
Nowy Tomyśl

raz nie dospali, n ie  do jedli. i w iadom ości z lite ra tu ry  ra d z ie c -, nym i ku lkam i. To węgiel, w y -

Młorizi lionslruhtnrzv
Sprawa nie ¡est drobna

W  dniu 19.XH951 r. Centrala re nie ty lk o  nie prow adziły
O dpadków U żytkow ych  -— P ań
stwow a Zb io rn ica  W ojewódzka

wśród członków akc ji uśw iada
m ia jące j, ale same nie prze-

w  B ia łym stoku zw róc iła  się do strzegaly obow iązującej Uchwa- 
Zarządu W ojewódzkiego ZM P ły Prezydium  Rządu. W w y- 
w  B ia łvm stoku z prośba o w y - n ik ti tego Przewodniczący Za
danie pow ia tow ym  1 ' m ie jsk im  rządu Powiatowego w  K oln ie  
narządom ZM P  polecenia w  został uka rany grzyw ną 100 zł. 
spraw ie zb ió rk i m aku la tu ry . | Pt zew. Zarządu Powiatowego w
M im o że prośbę swoją ponow iła 
sześciokrotnie, dotychczas kon
k re tne j odpowiedzi n ie  o trzy
mała.

Dziewięć miesięcy oczekiwa
nia  odpowiedzi na 7 pism w  
jednej sprawie, to trochę za 
długo, a w  rezultacie sprawa 
zb ió rk i m a ku la tu ry  została 
ca łkow ic ie  zlekceważona przez 
zarządy pow iatowe ZM P, któ-

Lom ży grzyw ną 200 zł.
Przez zlekceważenie te j spra- 

! w y  Zarząd W ojew ódzki ZM P 
1 przynosi szkodę gospodarce na- 
; rodowej. N a jwyższy czas skoń- 
- czyć z m arnotraw stw em  cen
nego surowca wtórnego, ja k im  

' jest m aku la tu ra .
JOZEF U R B A N O W IC Z  

B ia łys tok

Dzieci ze wsi Dolnego Śląska 
zwiedzają Wrocław

(a) Jedną * fo rm  a k c ji le t-  i raz p ierw szy w idz ia ła  W rocław  
n ich  dla dzieci w ie jsk ich  — są I — sale prastarego Ratusza, 
w ycieczki do dużych m iast. Muzeum, U n iw ersyte t, piękny 
S tolicę Dolnego Śląska — W ro- ogród zoologiczny. Duże w raże- 
c ław  zw iedziło dotychczas, w  : n ie  w y w a r ł na n ich  Pafawag, 
ram ach organizowanych przez gdzie robotnicy' n iezm iernie 
TPD wycieczek, 1.500 dzieci j serdecznie p rz y jm u ją  zwiedza- 
■wiejskich. Większość dzieci po i jące dzieci.

W Moskwie odbyły się zawody modeli okrętowych, wykonanych przez młodzież. Na zdjęciu: 
miodzi uczestnicy zawodów udają się na s ta rt modeli

F o to  C A F

f i l m

B o jo w y  chrzest w ęg iersk ie j w s iw \
„Chrzest bojową". Scenariusz: E. Urban, reżyseria: Fr. | panem, n ią  ma in ne j drogi, ja k  

Ban, zdjęcia: G- Illes. muzyka: R. Mares. Produkcja „M a -  
gyar Film“. 1952 r. (Węgry).

Bardzo to  ważny, potrzebny, | sukcesów", doprowadzającego 
a : p^zy tym  in te resu jący  f ilm . I do poważnych ko m p lika c ji.
Z. U rban ; op ierając scenariusz j Na skutek ku łack ich  in tryg , 
na- swej odznaczonej Nagrodą = w yko rzystu jących  n ie u fn y  sto- 
Kossutha sztuce tea tra lne j, g łę - j SUnek sekciarsko usposobionego 
boke. śięgnął w n im  w is to tę  to -  i przewodniczącego spółdzie ln i
•ezącei się dziś ta k  na W ę- ; rio średnioro lnych gospodarzy 
grzech, jak i  w  innych  d e m o - ;— Ignacy Ha to opuszcza spó ł- 
kracjach ludow ych, w a lk i k ia -  ; dzieln ie. I  znów w  ślad za n im  
sowej 'na  wsi, przedstaw iając podążają in n i. Spółdzie ln ia za- 
ją  w ostrych i  nieschem atycz- j czyna się chwiać, 
n y c h • ko n flik ta ch , w dra m a ty - ; D oda jm y jeszcze d la  p e łn ie j-  
oznyeh spięciach, poprzez n ie - < szeg0 obrazu żyw ej d ra m a tu rg ii 
-papierowych ludz i. i f i lm u  h is to r ię ” konspiru jącego

Akcja f i lm u  rozpoczyna się | się pod opiekuńczym i, k u la c k i-  
w  momencie, w  k tó ry m  zazwy- m i skrzyd łam i byłego faszystów
czaj kończy ły  się dotychczas 
f i lm y  tego typu , realizowane 

'w  k ra jach  dem okrac ji lu do w e j: 
do spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 

■ ..Dwa paźdz ie rn ik i“  wstępuje 
.poważany we wsi gospodarz, 
średniak Ignacy Hato. W  ślad j

skiego żandarma, jego romans 
z ku laczką i  s trza ł do sekreta
rza spółdzielczej organizacji 
p a rty jn e j (kobiety), a będziemy 
m ieć choć jeszcze częściowy, 
ale ju ż  c iekaw y obraz skom p li
kow anych w ą tkó w  tego pełnego

za- nup zgłasza swe przystąp ię - j napięcia film u , 
n ie  do spółdzie ln i spora grupa ; W szystko to jednak nie  by ło - 
ihnyeh średniaków . -W ydaw ało- by m oże jeszcze tak  przyciąga- 
by  się więc, że wszystko jest w ; ¡ące uw agę widza, gdyby za 
na jlepszym  porządku, że oto j 'wydarzeniam i n ie  s ta li żyw i, 
znaleźliśm y się na wsi, gdzie po j bogaci w  wew nętrzne przeżycia 
zw ycięstw ie zespołowych form  i i utjzie, zna jdu jący nową drogę 
gospodarowania, n ic ty lk o  spo
k o jn ie  pracować.

Sprawa — ja k  to  tra fn ie  do-

starszy ju ż  człow iek, m a ło ro l
ny  chłop, k tó ry  życie s tra w ił na 
walce o spraw iedliw ość społecz
ną, z-agubiwszy busolę po litycz 
ną b y łb y  o m ało  co doprow a
d z ił do rozpadu spó łdz ie ln i — 
w ie lk iego m arzenia swojego ży- 

„  , , . , cia. I  znów wzruszająca scena
tylKO droga gospodarki zespoło- j w  f iijn ie , gdy zrozum ie on swój 
w e j. W stąp ił do _ spółdzie ln i, | g(j y  na tru d n y m  dośw iad-
gdzie chcia i uczciw ie pracować. , c z e n j u  u jrz y  z p rze raź liw ą  ja -  
A le  sam fa k t  podpisania ae- j snośCią, co mogio się stać, gdy- 
k la ra c ji me p o tra f i jeszcze do i ^ y  n j e czuj.ne oko organ izacji 
g łęb i przeorać m enta lności ch lo . j p a rty jn e j. Ręka Kórom a, p rzy - 
pa, k tó ry  pracow ał dotychczas , j aznj e w yciągn ię ta  do Ignacego 
na _ in d yw id u a ln ym  gospodar- , j j a j 0 staje  się sym bolem  prze
stawię. Ignacy Hato m usi kreślen ia  b łędów  przeszłości.
przejść sw ój bo jo w y chrzest, 
aby przeobrazić się w  nowego 
człow ieka. N ieufność bola ła go, 
poparta  przez in try g i — od trą 
ciła. Z uporem  zaciął się w  so
bie  i  c ie rp ia ł w  b ie rn ym  m il
czeniu. Z ku ła k a m i sprzym ie
rzyć się jednak n ie  chciał, m i
mo gróźb i  szantażu z ich s tro 
ny. T a k  w ięc w yb ie ra  pozycję 
samotnego człow ieka m iędzy 
dwoma św iatam i. Dopiero d a l
szy przebieg w ypadków  na do
bre o tw ie ra  m u oczy. I  jakże 
w zruszający staje się w  film ie  
m om ent, gdy na dram atycznym  
zebraniu p a rty jn ym , zwołanym  
u łóżka sekretarza, H a to  opo
w iada  w  prostych słowach o 
sw o je j pe łnej przezwyciężonych 
wahań drodze do s-póidzielni, do 
nowego chłopskiego życia. Teraz 
zrozum ia ł i  on znacznie w ięcej, 
teraz przyszedł do spółdzie ln i 
n ie  ty lk o  z ziemią, inw entarzem

strzeg li au torzy f ilm u  — nie 
j.e*t taka prosta. K u łacy , k tó - 
jryph prow odyrem  jest na od
m ianę -kob ie ta  — działa ją . A 
i  n iek tó rzy  członkow ie spó ł
dz ie ln i nie w o ln i są w  swej 
pracy od „zaw ro tu  g łow y od

do nowego życia w  upornych j i  rękam i do pracy, ale także z 
zmaganiach z rem anentam i i sercem i  zdecydowaną wolą 
w łasne j przeszłości, z w ahan ia - \ wa-lkł o socjalistyczną Bo
rni i  błędam i.

- ,  , _ oszczędnymiW iele jest tu  c iekaw ych po- ; g  Deak  
stack Zacznijm y’ od średniaka 1 '

I lę Ignacego Hato przekonująco.
środkam i zagra!

Bardzo p ra w d z iw y  jest w  te j 
ro l i J. B ih a ry .

P a rtię  reprezentu je  w  f ilm ie  
pełna w ew nętrzne j s iły , postać 
sekretarza Bozowej. A k to rk a  K. 
Papay z dużym  taktem  i  w y 
czuciem ukazaia w  te j ro l i pe ł
ną sylw etę człow ieka, jego ra 
dości i  tro s k i w  pracy i  w  ży
c iu  osobistym. T ym  samym po
stać sekretarza, k tó ra  tak  czę
sto c ie rp ia ła  dotychczas w  na
szych współczesnych film ach  
na koturnow ość, w  „C hrzcie  
bo jo w ym “ p o tra f i w idza i  prze
konać i wzruszyć. *

C iekaw ie zarysowana jest w  
scenariuszu posiać m ściw ej in -  
try g a n tk i, ch y tre j ku laczk i L i 
d ii. I  je j n ie  pozbawiono skom 
plikow anego osobistego życia, 
choć przesadnym  i  zbyt już 
m akabryczn ie sensacyjnym  w y 
daje się ep ilog brudnych, k u 
łackich, dom owych porachun
ków . W  ro li L id i i  — E. K ele- 
mon nieco zbyt z m ie jska de 
moniczna. S.
— safanduła

ro lą  „g łup iego“  M icha ła  bardzo 
dobrze poradził sobie G. Ra- 
ksanyi, k tó ry  konsekw entn ie 
przeprowadza w  f ilm ie  lin ię  
scenariusza i  reżyserii, n ie  po 
zwala jących w idzow i n iem al do 
końca dom yślić się, co będzie 
da le j i  k im  w łaśc iw ie  jest M i
chał. S olidaryzu jąc się z tym  
słusznym  stanow iskiem  au torów  
f ilm u  — n ie  zdradzam y tego 
rów nież w  recenzji.

F ryd e ryk  Ban, którego znamy 
z św ie tnych osiągnięć w  „P iędzi 
z iem i“ , dal f ilm o w i staranne 
opracowanie reżyserskie, choć 
pozostały jeszcze m ie jscam i 
tea tra lne k u rty n y , dzielące po
szczególne a k ty  sz tuk i — p ie r
w owzoru, a z w ie lu  scen moż
na by ło  w ydobyć w ięcej w y ra 
zu. Zd jęcia  na ogół poprawne.

Z całą s iłą trzeba jednak raz 
jeszcze podkreślić  przełomowe 
w a lo ry  tego f ilm u : szybką re 
akc ję  na węzłowe z jaw iska to 
czącej się na w s i w a lk i k laso
w ej, ostrość spojrzenia na kon 
f l ik t y  naszego okresu p rze j
ściowego, dram atyczny obraz 
ty'ch k o n flik tó w , pokazanych 
poprzez pełnego człowieka. Na 
V I I  M iędzynarodow ym  Festi
w a lu  F ilm o w ym  f i lm  ten o trzy 
m ał Nagrodę Pracy.

I  jeszcze jedno. „Chrzest bo
jo w y “  został nakręcony w  re 
ko rdow ym  czasie trzech m ie
sięcy. W ydaje się natom iast n ie 
zrozum iałe, dlaczego O kręgo
w y Zarząd K in  w W arszawie 
w ypuśc ił tak  ważny dla nas 
f i lm  na ekran bądź co bądź pę

k i (n ik ie l i , miedź) ze stopu 
MCN-20. Obecnie uzysku ją do
bre w y n ik i z ■ samym magne
zem. O statn io udało im  się ob
n iżyć procent de ficy tow e j su
ró w k i hem atytow ej we wsa
dzie (do 40 procent). Nadal p ra
cu ją  nad szczegółową techno
logią uk iadu  w lewowego, nad 
technologią m odeli i form . O pra
cow ali ju ż  p ro je k t urządzenia, 
k tóre zapewni ca łkow ite  bez
pieczeństwo pracy przy p ro
d u kc ji żeliwa sferoidalnego. Bo 
nowatorom  chodzi o to, aby 
utorować że liw u  sferoidalnem u 
drogę do wszystk ich od lewni 
w  k ra ju .

To nie b y ł ty lk o  zbieg oko- 
: liczności, że n iem al równocześnie 
I z form ierzem  B arg ie lem  i la - 
| borantem  Kocurem  nad uzys

kaniem  żeliwa sferoidalnego 
pracow a li dw aj inżyn ie row ie  z 
Łodzi. W  obu w ypadkach de
cydow a ły potrzeby przemysłu.

18 k w ie tn ia  br., w  dn iu  60 
roc „.iicy  ■-'--dżin towarzysza 
B ie ru ta  inżyn ie row ie  Jerzy 

■ G orczyński i A lo jzy  Jankow ski 
I zam eldowali o w ykonan iu  pod- 
; jętego zobowiązania. Tego dnia,
\ po w ie lu  m iesiącach prób w y -  
| p rodukow a li u siebie po raz 

p ierwszy że liw o sferoidalne.
P ra k tyko m  przychodziła z 

pomocą nauka. Nad żeliwem  
s fero ida lnym  pracow ał w  la 
bo ra to rium  In s ty tu tu  O dlew 
n ic tw a inż. P iaskow ski. U - 
dz ie la ł obu zespołom w ska
zówek, udostępniał w y n ik i w ła 
snych badań, podsuwał l i te 
ra turą , organ izow ał narady, 
w ym ianę doświadczeń. U zyska
ne w y n ik i są rezu lta tem  w spó l
nego w y s iłk u  5-c iu  łudzi, k tó 
rzy' choć p racow ali oddzielnie, 
tworzydi jeden ko lek tyw . I  ten 
fa k t podkreś liła  w łaśnie na
groda zespołowa.

Zalnlkotte fragmenty na Mariensztacie 
trzeba zaopatrzyć w nowe tabliczki

Na tra w n ik u  m iędzy Trasą iw y . Chuligani, k tó rzy  zniszczyli 
W -Z  a M ariensztatem  um ie- | tablice, uszkodzili także f ig u r -  
szczone są m, in . trzony daw - I k i  dziecięce przy fontannie, 
nych ko lum n Zygm unta, szcząt- j Te w szystkie b ra k i n ie  doda- 
k i  z zam ku kró lew skiego i  f i -  ] ją  u roku  jednej z n a jp ię k n ie j-  
la ró w  mostu K ierbedzia . P rzy j szych dzie ln ic W arszawy — 
w szystkich fragm entach um ie- j m iejsca spacerów i  zabaw nie  
szczone bydy em aliowane ta - j ty lk o  warszaw iaków, ale także 
blice. j  wycieczek z całego k ra ju . Po-

W szystkie tab lice  są ta k  po- | w inno  o tym  pam iętać P rezy- 
obijane, że są ju ż  nieczytelne. ! d ium  Stołecznej Rady N arodo- 
D w ie  tab lice zaginęły, a ta b li-  j w ej, do którego obow iązków 
ca przy fragm entach kam ien i- j należy' dbałość o w yg ląd m ia - 
cy Tepera odpadła od podsta- I sta, (k)

Ul. Czerniakowska olrzymuje nawierzchnię 
asfaltową

Roboty związane z budową 
ulepszonej naw ie rzchn i na ul. 
C zerniakow skie j dobiegają koń 
ca. Poważna część u lic y  Czer
n iakow sk ie j na odcinku od Ła 
zienkowskie j do Chełm skiej o-

trzym ała  ju ż  naw ierzchnię asfa l
tową.

W yasfa ltow anie tego odcinka 
ul. Czern iakow skie j uspraw ni 
znacznie kom unikac ję  t ro le j
busową. (i)

Bez rytmiczności produkcji 
nie będzie sukcesów produkcyjnych

Rytm iczne wykon.ywanie p ro 
d u k c ji jest g łów nym  elemen
tem  w  rea lizac ji p lanów. W ie
dzą o ty m  załogi zakładów 
przem ysłu warszawskiego i  z 
miesiąca na miesiąc osiągają 
coraz to lepsze w y n ik i w  p ra 
cy. Coraz w ięcej załóg nadsyła 
m e ldunk i o ry tm icznym  w y k o 
nyw an iu  p lanów  dekadowych.

W  pierwszej dekadzie bm. 
dobrą rytm iczność produkcy jną  
uzyskała załoga gazowni w y 
konując 35 procent p lanu m ie
sięcznego. G arbarn ia  n r  2 w y 
konała 36,9 procent planu, a 
Zakłady' W klęs łodrukow e i In 
tro liga to rsk ie  33,6 procent p la 

nu miesięcznego. 33,4 procent 
p lanu uzyskała załoga H u ty  
Palenica, a H uta  Targówek 33 
procent. Z ak łady  im . D y m itro 
wa w ykona ły  32, a W arszaw
skie Zak łady Przem ysłu Odzie
żowego - 1  w yko na ły  30,2 p ro 
cent p lanu miesięcznego.

Na szarym końcu znalazły 
się w  pierwszej dekadzie s ie rp
n ia : W arszawska F abryka  M o
tocyk li, Polskie Z ak łady  O p ty 
czne, W alcownia M eta li, S tołe
czne Zakłady Mechaniczne n r 2 
i  Zak łady W ytw órcze A p a ra tu 
ry  O św ie tlen iow ej T - l l ,  k tó ra  
w yko na ły  zn ikom y procent p la 
nu  sierpniowego. (¿o)

Pojedyncze meble
Mechaniczne Z ak łady  S to la r

skie S pó łdzie ln i P racy „D rze - 
w o techn ika“  (ul. Korsaka 3-5) 
p rzys tąp iły  do masowej p ro 
d u k c ji pojedynczych sztuk me
b li ja k  stołów, szaf d w u - i 
trzydrzw iow ych , kredensów itp.

Będą to tan io skalkulowane,

będą w sprzedaży
dobre meble dla św iata pracy.

Pierwszą pa rtię  w  ilośc i 300 
sztuk stołów  i  pewną ilość szaf, 
Mechaniczne Zak łady S to la r
skie oddadzą punktom  sprzeda
ży hand lu uspołecznionego * 
końcem bm.

I (-5)

N O W Y  P R O G R A M  W  T E A T R Z E  S A T Y R Y K Ó W

N a p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  T e a tr  Sa
ty r y k ó w  w y s tą p i 7. n o w y m  p ro g ra 
m em .

Do zespo łu  d oko o p to w a n o  n o w y c h  
w ykon a w ców -: B ea tę  A rte m s k ą ,
K o n s ta n te g o  I ld e fo n s a  G a łc z y ń s k ie 
go i J u lia n a  S z ta tle ra . K o n fe ra n 
s je rk ę  będz ie  p ro w a d z ił W ie c h  z

i T e o file m  P ie c y k ie m , k tó re g o  o d tw o - 
! rz y  B ro n is ła w  D a rs k i.

N o w y  p ro g ra m  re ż y s e ru je  K a z i
m ie rz  P a w ło w s k i. S tro n ę  m u zyczną  

! o p ra c o w a ł A d a m  M a rk ie w ic z . D e- 
I k o ra c je  i  k o s t iu m y  w e d łu g  p ro je k -  
I tó w  Jana  M a rc in a  S zancera.

T E A T R Y

Hato. Ten w zorow y gospodarz 
po d ług ich wahaniach zrozu
m ia ł pewnego dnia, że aby z

N iezm iern ie  ciekaw ie i  n ie 
szablonowo u ję ta  jest rów nież 
w  f ilm ie  postać przewodniczą-

konujący.

( ry fe ry jn eg o  k ina  „P raha “ , od- 
Tompa jako  mąż ! dalonego ‘od centrum  m iasta o 

bardzie j prze- 1 spory kaw a ł drogi i  to w  do-

niew-olnika ziem i stać się je j 1 cego spó łdz ie ln i K ijrom a. Ten

| da tku  w  ogórkow ym  dla k in  
i upa lnym  i w akacy jnym  m iesią- 

P rzyjem ne postacie zakocha- ; cu s ierpn iu, 
nych m łodych g ra ją  z um iarem  j
E. Papay i  I. Suranyi. Z trudną  \ IR E N A  M ERZ

K r o p k i  n a d  „ i " *
LE K T U R A ,

K T Ó R A  „K S Z T A Ł C I“
W  Mc Carran P ark  w  No

w y m  Jorku  dw u chłopców Do
nald Ferr ick  (la t 17) i  Edward  
B aldw in  (la t 16) zabiło p rzy 
padkowego przechodnia, aby 
„pokazać  — ja k  zeznali w  po
l i c j i  — że m ają zimną k rew “ .

Dz iw ić  się może ty lko  ten, 
kto nie wie, że — ja k  mów ią  
ofic ja lne s ta tys tyk i cytowane 
przez angielski tygodn ik  „New  
Statesman and Nation“  — m ło 
dy Am erykan in  w  w ieku  owych  
zabójców ma za sobą przecięt
nie lek turę kil lcu tysięcy „com ik -  
sów", h is to ry jek  w  obrazkach 
rek lam ujących mordy, przelew  
krw i ,  b i ja ty k i  i  włamania, (k)

O K A ZJE
„N ie  przyby łem  tu w  żadnej 

m is j i  specjalnej — oświadczył  
m in is ter a rm i i  USA, Pace po 
przybyciu do Belgradu. Wstą
pi łem przy okazji do Jugosławii 
— i  mam nadzieję przy spo-. 
sobności zobaczyć m anewry  
w o jsk  jugosłowiańskich. Na
stępnie spotkam się z am ery
kańsk im i przedstawic ie lami w  
tym  kra ju , by omówić sposób 
rozdzia łu mater ia łów  wo jsko 
w ych  dostarczanych przez USA  
Jugosławii" .

Wszystko „p rz y  okazji" .  I 
„p rzy  okazji"  — Tito  wyczyści 
mu buty. (ad)

K a m e ra ln y  „E u g e n ia  G ra n d e t"  
— g. 19. L e tn i  — „W a c h la rz "  — g. 
19.13. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za lo 
ta c h "  — g. 19. P ow sze ch n y  — „G o 
d z ie n  l i to ś c i"  — g. 19.

K I N A

M o s k w a  — „S ę p y "  -~ g. 17, 19, 21. 
P a lla d iu m  — „M ilc z e n ie  je s t s lo 
te m "  — S- 16-30. 18.30, 20.30. P raha
— „ W ilh e lm  T e l l"  — g. 17. 19, 21. 
Ś ląsk  — „N a rz e c z o n a  z T u r k m e n i i"
— g 16 13, 20. A t la n t ic  — „D a le k a  
d ro g a "  g. U . 16. 18, 20. P o lo n ia
— °p od  n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 16,30, 
18.30, 20.30. S to lic a  — „K a r ie r a  w  
P a ry ż u "  — g- 16, 18. 20. W —r; — 
„M a łż e ń s tw o  a k to r k i"  ■ g. 16. 13, 
20. 1 M a j — „ A k c ja  ,,B “  — g. 16, 18, 
20. O cho ta  — „S e k re ta rz  R e jk o m u "
— g 16, 18, 20. Syrena. — „ M a ły  p a r
ty z a n t"  — g. 16, 18, 20. Tęcza — „C y 
g a ń s k i ta b o r "  — g. 16. 18, 20. L o tn ik
— „N ę d z n ic y "  I I  se ria  — g. 17, 19.

P O R A N K I

A t la n t ic  - „R o z m a ito ś c i"  — g; 13, 
P o lo n ia  — „T a jn a  m is ja "  — g. 14,30, 
S y re na  — „B u rz a  nad  A z ją "  — g. 
u .

R A D I O

P IĄ T E K  15 S IE R P N IA  
P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m 

P ro g ra m  dn ia  7.20. 14.00, W ia d o 
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a , 7.25 ,,Od m e lo d ii do 
m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.io M u z y k a  f i lm o w a , 8.30 M u z y k a ,
9.00 „D w ie  b a jk i  — uzbecka  i ta d ż y 
c k a “ - w  o p ra ć , i re ż y s e r ii Z b . K o p a l-  
k i ,  9.30 P o lska  m u z y k a  lu d o w a . 9.50 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 10.50 A u d . z 
o k a z ji ś w ię ta  K o re a ń s k ie j R e p u b li
k i L u d o w e j, 11.20 K o n c e r t s o lis tó w ,
12.00 P rz e rw a . 14.05 A ud . d la  w s i, 
14.30 A u d . d la  k o b ie t w ie js k ic h , 
14.50 p ie ś n i re w o lu c y jn e . 14.55 K o n 
c e r t z o k a z ji  Ś w ię ta  K o re a ń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j, 15.15 A u d . dia 
d z ie c i, 16.20 Taneczne  m e lo d ie  lu 

dow e  — g ra  P o lska  K a p e la  p . 6, 
F e lik s a  D z ie rża n o w sk ie g o . 16.50 8 t. 
M o n iu s z k o : „S tra s z n y  D w ó r “  
ope ra  w  4-ch a k ta ch  w  w y k .  s o li
s tó w , c h ó ru  i  o rk . P a ń s tw . O p e ry  
w  B y to m iu  pod d y r .  J. S ill ic h a , 19.40- 
„P a n  T a d e usz“  — poem at A . M i
c k ie w ic z a . 20.15 F e lie to n . 20.30 M u z y 
ka  taneczna , 20.45 W ia do m o śc i sp o r
tow e. 20.50 M u z y k a  ra dz ie cka  — 
aud. s ł.-m u z . w  oprać , d r  Z. L issa , 
21.35 „M a s k a ra d a “  — a k t I s z tu k i 
M . L e rm o n to w a . 22.35 M u z y k a . 22.40 
•1. S trauss : O po w ie śc i la sku  w ie 
deńsk iego  _  w a lc . 23.10 M u z y k a  „N a  
d o b ra n o c “ .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  7.55, W ia do m o śc i 

6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50.
6.10 M u z y k a . 6.55 K a le n d a rz  R a d io 

w y , 7.05 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ . 
8.20 K o n c e r t  o rk . i s o lis tó w , 9.00 
M u z y k a , 9.30 A u d . d la  d z ie c i w  w ie 
k u  p rz e d s z k o ln y m . 10.00 P rze g lą d  
p ra s y  s to łe c z n e j, 10.05 D u e ty  fo r te 
p ia n o w e  w  w y k . R aw icza  i L a n d a u - 
e ra . 10.20 M u z y k a , 10.50 P ieśn i w  
w y k . C h ó ru  P.R . o.d. J. K o ła c z k o w 
sk iego . 11.10 P oez ja  i  m u z y k a , 11.40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 12.04 M u z y k a , 
12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  w  ’ w y k . 
O rk . p a ń s tw . F i lh a rm o n ii K ra k o w 
s k ie j p.d. S t. Hasa. 13.15 „P o d  re
k a m i ro d z i sie p ię k n o “  — fe l ie to n  
W. Ż u k ro w s k ie g o . 13.25 K o n c e r t O rk . 
R ozgł. S zcze c iń sk ie j P.R. p.d. W ł. 
G ó rzy ń s k ie g o . 14.00 „O s ta tn ia  na 
w a łn ic a “  — ode. opow . Il.fi K o t ie n -  
n ik o w , 14.15 P io s e n k i w  w y k . zesp. 
w o k a ln v c h . 14.30 A u d . l ite ra c k a , 14.45 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 15.00 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e . 15.15 A u d . d la  d z ie c i
16.00 M u z y k a  taneczna . 16.20 U tw o 
r y  s k rz y p c o w e  w  w y k . G u i li  B u -  
•stabo, 16 50 A u d . lite ra c k a . 17.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
R ozgł. Ł ó d z k ie i P .R . p .d . H . D e- 
b ich a , 18.00 K o n c e r t c h o p in o w s k i, 
18.30 R a d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to 
ró w , 18:50 M u z y k a . 19.00 A u d . z o k a 
z j i  Ś w ię ta  K o re a ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j, 19.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
20.00 „K ro m k a  cza rnego  c h le b a “  — 
s łuch . J. M a rk ie w ic z a . 20.45 P ię k n e  
g ło sy , 21 15 F e lie to n , 21.30 R ep o rta ż  
z le k k o a tle ty c z n y c h  m is trz o s tw  P o l
sk i, 21.40 W iadom ośc i sp o rto w e , 21 47 
M u z y k a  taneczna . 22.30 M u z y k a . 22.49 
M u z y k a  s y m f., 23.10 M u z y k a  „N a  
d o b ra n o c “ .

R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 3-r.l-Oł, 8-57-62, 8-82- 

- 27 z ł. ro c z n ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
te l. 7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te ł.  7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . D o m  S łow a  p o ls k ie g o  3-B-24803


